







Kołobrzeg, dnia 5 lipca 2011 r.
BRM.0002.9.2011.K

P r o t o k ó ł  Nr 9/2011
z IX sesji Rady Miasta Kołobrzeg zwołanej na wniosek Prezydenta Miasta w trybie art. 20 ust. 3 ustawy z dnia 8 marca 1990 roku o samorządzie gminnym (Dz.U.z  2001 r. Nr 142, poz. 1591, z późn.zm.), która odbyła się w dniu 5 lipca 2011 roku o godz. 10.00 w dużej sali konferencyjnej Urzędu Miasta Kołobrzeg, ulica Ratuszowa 13. 

Porządek obrad zaproponowany przez Prezydenta Miasta

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.
2. Przedstawienie przez Prezydenta Miasta Kołobrzeg informacji      nt. stanu finansowego spółki Kotwica Kołobrzeg S.A.
3. Przedstawienie przez Zarząd Spółki Kotwica Kołobrzeg S.A. planu działań i perspektyw rozwoju spółki.
4. Dyskusja.
5. Wnioski.
6. Zakończenie obrad sesji.
Punkt 1 – Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum:

Na podstawie § 23 ust.2 Statutu Miasta Pan radny Ryszard Szufel - Przewodniczący Rady otworzył IX sesję Rady Miasta Kołobrzeg zwołaną na wniosek Prezydenta Miasta.

Przewodniczący powitał: Radnych; Prezydenta Miasta – Pana Janusza Gromka, Zastępców Prezydenta Miasta – Panią Annę Mieczkowską i Pana Andrzeja Olichwiruka; Pana Czesława Hoca – Posła na Sejm RP; Pana Marka Hoka – członka Zarządu Województwa Zachodniopomorskiego; Pana Tomasza Tamborskiego – Starostę Kołobrzeskiego; Przewodniczących Rad i Zarządów Osiedli; Panią Sekretarz i Pana Skarbnika wraz z Naczelnikami Urzędu Miasta. Przewodniczący powitał także wszystkich zaproszonych gości, media kołobrzeskie oraz mieszkańców uczestniczących w sesji a także oglądających transmisję z obrad sesji.

Na podstawie listy obecności Przewodniczący stwierdził, że o godz. 10.00 w sesji uczestniczy 19 radnych. Jest to wymagane quorum, by obrady były ważne. Radny nieobecny usprawiedliwiony Pan Henryk Bieńkowski.
Listy obecności stanowią załącznik do protokółu. 

Radni wraz z zaproszeniem na sesję otrzymali wniosek Prezydenta Miasta wraz z porządkiem obrad oraz materiały będące przedmiotem obrad. 

Przed otwarciem dyskusji nad porządkiem obrad, Przewodniczący przypomniał, że do zmiany porządku obrad sesji zwołanej w tym trybie wymagana jest bezwzględna większość ustawowego składu Rady, czyli wymagane jest 11 głosów za, z tym, że dodatkowo wymagana jest zgoda wnioskodawcy – Prezydenta Miasta.
Ponieważ nie było chętnych do dyskusji Przewodniczący przeszedł do punktu 2 porządku obrad. 

Punkt 2 - Przedstawienie przez Prezydenta Miasta Kołobrzeg informacji na temat stanu finansowego spółki Kotwica Kołobrzeg S.A.:

Prezydent Miasta Pan Janusz Gromek przedstawił informację na temat stanu finansowego spółki Kotwica Kołobrzeg S.A. Informacja został przedłożona radnym również w formie pisemnej i stanowi załącznik do protokółu.
Punkt  3 - Przedstawienie przez Zarząd Spółki Kotwica Kołobrzeg S.A. planu działań i perspektyw rozwoju spółki:

W imieniu Zarządu Spólki głos zabrał Pan Przemysław Lasik – Prezes Zarządu Spółki Kotwica S.A.: „Wysoka Rado. Panie Prezydencie. W imieniu Zarządu chciałbym poinformować, że najbliższy plan Kotwicy Kołobrzeg jest przystąpienie do ligi kontraktowej 2011 – 2014. Turon Polska Liga przewidziała w ciągu tych trzech lat promocję w jak najszerszym stopniu tylko i wyłącznie młodzieżowej koszykówki. Za każdego zawodnika polskiego, za każdego trenera polskiego, za każdego zawodnika poniżej 23 roku życia przewidziane są ulgi. Wpisowe do ligi na dzień dzisiejszy wynosi 100 tysięcy złotych. Za każdego trenera polskiego, który będzie prezentował Kotwicę jest ulga 20 tysięcy złotych. Drugi trener i trzeci trener po 10 tysięcy złotych. Każdy zawodnik polski poniżej 23 roku życia jest to 10 tysięcy złotych, nie więcej niż dwóch zawodników. Jednocześnie, jeżeli Klub oświadczy i zadeklaruje, że nie będzie przewidywał w swoim składzie nie więcej niż trzech zawodników obcokrajowców, kwota tej ulgi wynosi 30 tysięcy złotych. Dotychczas wpisowe do ligi wynosiło 50 tysięcy i Kotwica te 50 tysięcy zawsze uiściła. Na dzień dzisiejszy ta kwota wynosiłaby w granicach 10 tysięcy złotych. Co najważniejsze? Liga wymaga od każdego Klubu, aby prowadził swój zespół młodzieżowy w rozgrywkach PZKOSZ, jest to podstawowym warunkiem w ogóle przystąpienia Klubu do rozgrywek PLK. Wymaga także, aby ci zawodnicy grali w pierwszym składzie. Myślę, że liga w ten sposób chciała wypromować jak najszerszą rzeszę polskich zawodników, bo dotychczas promowano przez koszykówkę, czy to w Kolobrzegu, czy też w innych miastach zawodników amerykańskich lub pochodzenia spoza Unii Europejskiej. Na dzień dzisiejszy promuje się tylko i wyłącznie koszykówkę młodzieżową i zawodników pochodzenia polskiego. Bardzo dużą miarę przykłada się do działalności prospołecznej i promarketingowej. Każdy zespół powinien posiadać umowy związane z jakimś ośrodkiem wychowawczo – społecznym, ze szkołami. Powinien działać w szerokiej mierze marketingowo z władzami miasta, powinien uczestniczyć Iwetach. Także zmienia się cały program ligi, wszystko, co związane jest z działalnością klubów zmierza ku promocji młodzieży i koszykówki w szkołach, jak i poza nimi. Dziękuję.”
Punkt  4 - Dyskusja.
Przewodniczący otworzył dyskusję, w której głos zabierali:

Pan radny Cezary Kalinowski: „Panie Przewodniczący chciałbym, aby Pan Prezes wrócił jeszcze na mównicę i odpowiedział przede wszystkim na to, na co dzisiaj się zebraliśmy, a mianowicie, jaka jest przyczyna takiego stanu finansowego Kotwicy Kołobrzeg? O czym Pan w ogóle nie mówił.
Pan Przemysław Lasik – Prezes Zarządu Spółki Kotwica S.A.: „W punkcie nie ma niczego związanego, jaki jest stan Kotwicy Kołobrzeg, ale ja chętnie odpowiem na to pytanie. Kotwica Kołobrzeg od lat ma problem z finansowaniem bieżącym, nie posiada środków finansowych. Od powstania spółki zawsze były pewne koszty związane, które niestety każdy następny Zarząd musiał spłacać. W 2010 roku, kiedy ja przejmowałem spółkę, takie zobowiązania sięgały jeszcze wciąż 2007 roku. W momencie, kiedy się konstruuje budżet należy doliczać te koszty, które gdzieś wcześniej nie zostały i to podwyższa jakby zobowiązania, na które nie ma pokrycia. Jak wynika z bilansu, czy ze sprawozdania mamy tylko 75% finansowania bieżącego. Także to nie pokrywa wszystkich kosztów związanych z działalnością spółki.”
Pan radny Adam Wieczorek: „Panie Prezesie ja mam kilka króciutkich pytań. Pierwsze pytanie. Czy już Pan się podał do dymisji? Jeśli nie, to, kiedy to nastąpi? Drugie pytanie. Czy funkcja Prezesa Kotwicy Kołobrzeg Klubu z wielkimi tradycjami nie przerosła Pana? I trzecie pytanie. Czy nie jest Panu wstyd, że przez tyle lat nie udało się Panu pozyskać żadnego sponsora? Dziękuję bardzo.”

Pan Przemysław Lasik – Prezes Zarządu Spółki Kotwica S.A.: „Chętnie Panu odpowiem. Przez tyle lat, to znaczy rok, dokładnie od stycznia 2010 r. Nie jest mi wstyd, bo takie próby zostały podjęte. A po trzecie, nie tylko ja byłem wcześniej w Zarządach, były także inne osoby, które poddawały się w ciągu 2 tygodni, bo nie umiały prowadzić Klubu lub go zadłużyły w stopniu wystarczającym, jak to dzisiaj widać. Dziękuję.”

Pan radny Jacek Woźniak: „Ja mam takie pytanie, które nasunęło się po analizie tego dokumentu, który dostaliśmy w materiałach na sesję. Jak to się stało, że spółka sportowa Kotwica Kołobrzeg przejęła zobowiązania stowarzyszenia na kwotę ponad milion złotych? Jak to się stało, że zobowiązania spółki na dzień 30 czerwca 2011 roku będą wynosiły około 890.000 złotych i co się na te zobowiązania składa? Kolejna rzecz, o której mówiłem już jakiś czas temu. Okazuje się i z tego dokumentu wynika to w sposób nie budzący żadnej wątpliwości, że nie zrobiono nic. To jest to, dlaczego Kotwica Kołobrzeg nie dokonała jeszcze zmian w statucie, aby spełnić warunek określony w art. 28 ust. 1 ustawy o sporcie, żeby mogła korzystać z dotacji? Ustawa o sporcie weszła w życie 8 miesięcy temu. Przez 8 miesięcy w tej sprawie nie zrobiono nic. I dlaczego do tej pory nie przygotowano nam jako organowi stanowiącemu uchwały, o której jest mowa w art. 27 ust. 2, która by określiła sposób dotowania tej konkretnej spółki? Bo tak, jak powiedział Prezydent na samym początku, od 8 miesięcy taka możliwość jest i w tym kierunku szła zmiana tych konkretnych przepisów. I pytanie mam do Prezydenta, dla mnie bardzo istotne. Dlaczego przy Prezydencie nie utworzono rady ds. sportu, o której jest mowa w art.30 ustawy o sporcie? Ta rada ma swoje określone kompetencje, między innymi opiniowanie wszelkich planów rozwoju sportu, w tym sportu kwalifikowanego? Dziękuję.”
Na sesję dotarł Pan radny Andrzej Mielnik i od tego momentu w sesji uczestniczy 20 radnych.

Pan Przemysław Lasik – Prezes Zarządu Spółki Kotwica S.A.: „Ja ustosunkuję się tylko do zobowiązań na kwotę 800 tysięcy, ponieważ nie mam wiedzy, dlaczego w 2007 roku Kotwica Kołobrzeg przejęła zobowiązania SKK? Należałoby o to zapytać osoby, które tworzyły tą spółkę. Moim zadaniem było zmniejszyć jak najbardziej i w jak największym stopniu zobowiązania spółki. W 2008 i 2009 roku sięgały ponad 4 milionów złotych. Gdyby tą spółkę chciano zamknąć, dzisiaj jest to 800 tysięcy złotych, zobowiązania się zmniejszyły. Dziękuję.”
Pan Janusz Gromek – Prezydent Miasta: „To są braki finansowe ze względu na to, że była przyznana określona kwota. To po pierwsze. Po drugie, naprawdę ciężko jest znaleźć sponsora. Z kilkoma rozmawiałem w przeciągu kilku lat. Orlen, bo też mi zarzucono, że nie pracowałem nad tym tematem. W Orlenie kołobrzeżanin jest prezesem, to są wiarygodne informacje, który powiedział mi, że polityka Orlenu jest taka, że na jednym poziomie, w jednej dyscyplinie, jeden klub finansujemy i to jest Włocławek Amil. Miała być firma lekarska, ale niestety nie widziała interesu. Rozmawiałem ostatnio z bankiem, rozmawiałem z jednym z najbogatszych mieszkańców Polski, który również nie widział tu żadnego interesu biznesowego, żeby dawać tu pieniądze. Nie mamy żadnej poważnej spółki Skarbu Państwa, bo tak to się dzieje, że kluby, które w miarę dobrze się mają, to są finansowane ze spółek Skarbu Państwa. U nas na szczęście to, że mamy jeszcze koszykówkę, to spółki nasze, ale też był frontalny atak na mnie, że pozwalam sobie przeznaczać środki finansowe ze spółek. I na przyszłość tych środków już tak nie będzie, bo nasze spółki też mają ograniczone wydatki. I zabrakło tych pieniędzy, ale to jest też naleciałość z poprzednich lat, jeszcze z SKK, gdzie przejęliśmy te pieniądze, bo musieliśmy, jeśli chcieliśmy grac w tą koszykówkę i mieć spółkę. Jeszcze jedna informacja. Od 2009 roku mamy najmniejszy budżet, inne zespoły mają po 4, 5 i 6 krotnie większe budżety i my potrafiliśmy z nimi wygrać. Co dalej z koszykówką? Państwo dzisiaj macie szansę zagłosować, podyskutować na ten temat. Tym bardzie pamiętam słowa Posła Pana Wziątka, który powiedział, że koszykówka musi funkcjonować w Kołobrzegu. A co do rady sportu, zastanawiam się nad tym z Panią Prezydent. I takie rady mogą działać, ale nie muszą. To nie jest taki łatwy temat, bo do rady sportu wejdą ludzie, którzy działają w tym sporcie i każdy ciągnie tą kołderkę w swoją stronę. I myślę, jak to zrobić, żeby było jak najbardziej obiektywnie. Dziękuję.”
Pan radny Andrzej Mielnik: „Spotkaliśmy się tutaj po to, żeby porozmawiać. Mnie sytuacja Kotwicy Kołobrzeg na dzień dzisiejszy ani nie dziwi ani nie interesuje. Ja bym chciał dzisiaj porozmawiać o tym, co zrobić, żeby tą Kotwicę zmienić. I co zrobić, żeby pieniądze wydawane z budżetu były wydawane na konkretne rzeczy. I żeby to miało jakiś efekt w przyszłości. Co do tej kwestii, jak się ma Kotwica i z czego są długi, to my wszystko wiemy? Co do tej informacji, którą otrzymałem jako radny nie chciałbym się wypowiadać, ponieważ jeżeli cokolwiek miałbym mówić, to chciałbym zobaczyć podpis osoby, która to sporządziła, przede wszystkim pod bilansem? Wtedy mógłbym zadawać pytania. Z tego, co tu wynika jesteśmy w stanie dzisiaj podyskutować o różnych rzeczach, ale mnie interesuje to, abyśmy zaczęli dyskutować o tym, jak ta Kotwica w ogóle ma dalej funkcjonować. Bo to, że w Warszawie wreszcie ktoś pomyślał, żeby promować polskich sportowców, to ja się cieszę. Może nie będzie takiego wstydu, jaki mieliśmy teraz na Mistrzostwach Europy Kobiet, gdzie jako gospodarze mieliśmy, to, co mieliśmy. I uważam, że te kierunek, w którym idzie Polski Związek Koszykówki jest kierunkiem sensownym, ale to nie są Pańskie wizje Panie Prezesie tylko to dostajemy z Warszawy. Ja bym chciał, żeby Pan mi przedstawił jakąś wizję, jak to ma wyglądać, w jaki sposób, a później możemy dyskutować, jak sporządzić do tego biznes plan. Żeby był biznes plan, muszą być uchwały przynajmniej ze dwie, żeby to wszystko się zbilansowało. Ale, żeby je podjąć, to ja chciałbym wiedzieć, co z tych uchwał ma wyniknąć? Tylko to, żeby powiedzieć, że jest ok., bo wszystko jest fajnie, to mnie troszeczkę dziwi. Jeżeli już została zwołana sesja nadzwyczajna, to ja miałem nadzieję, że ktoś tu nam przedstawi, jak to ogólnie ma wyglądać. Mam nadzieję, że to się rozkręca i za chwilę to usłyszymy. Jeżeli tak, to wtedy będę zadawał pytania. Nie dyskutujmy o tym, ile mamy długów, bo to wiemy tylko zacznijmy dyskutować, co zrobić, żeby ta Kotwica dalej funkcjonowała, w jaki sposób i jak wciągnąć kołobrzeski biznes w sponsorowanie tego Klubu? Bo to jest po prostu problem. Na dzień dzisiejszy nie wiem, jak to będzie wyglądało, ponieważ kiedyś miałem swój udział w tym sponsorowaniu. Dzisiaj nie sponsoruję, ponieważ nie widzę sensu wydawania swoich pieniędzy na coś, co w moim rozumieniu nie ma sensu. Ja chciałbym wydawać pieniądze po to, żeby był jakikolwiek efekt. Dziękuję.”
Pan radny Ryszard Szufel – Przewodniczący Rady: „Panie radny tu akurat trudno się nie zgodzić z pewnymi tezami, o których Pan mówił, w jakimś sensie, co może być w przyszłości, ale z punktu widzenia PLK, jakie zmiany mają nastąpić wypowiedział się już Pan Prezes. Jeżeli Pan sobie życzy, to ja nie widzę przeszkód, by jeszcze raz o pewnych, głównych tezach, czy założeniach funkcjonowania tej ligi jeszcze raz Pan Prezes powtórzył. Myślę, że warto jeszcze raz pewne konkrety usłyszeć, a rzeczywiście mnie też się wydaje, że spotkaliśmy się tutaj po to, żeby uświadomić sobie, czy przekonać się, w jaki sposób powinno wyglądać to finansowanie w następnych latach. Tu akurat jest pełna zgoda.”
Pan radny Andrzej Mielnik: „Uważam, że szkoda czasu na powtarzanie, bo myślę, że wszyscy radni i ci, którzy są fanami koszykówki, to wszystko doskonale wiedzą. Ja bym chciał przejść do tego dalszego etapu, bo mnie nie trzeba powtarzać, jakie są ulgi i myślę, że nikomu z radnych ile będzie mogła taniej nas kosztować koszykówka do PLK. Ale ile ona nas będzie kosztowała z budżetu, to my musimy się dowiedzieć od Pana Prezesa, jaką ma wizje przyszłości. Bo, to, co PLK robi, to my już wiemy.”
Pan radny Antoni Piwowarczyk: „Panie Prezesie w trzecim punkcie dzisiejszego porządku obrad jest przedstawienie przez Zarząd Spółki Kotwica Kołobrzeg S.A. planu działania i perspektywy rozwoju spółki. Z przykrością musze stwierdzić, że ja takiej wypowiedzi z Pana ust nie słyszałem. Przypominam sobie, w ubiegłym sezonie, kiedy spotkaliśmy się w Hali Milenium i Pan prezentował perspektywy, ograniczenia finansowania, oszczędzania i w pewnym sensie Pan mnie do tego przekonał w poprzednim sezonie. Dzisiaj z przykrością muszę stwierdzić, ze na ten temat nie usłyszałem ani jednego praktycznie słowa, za wyjątkiem tego, co podjął Polski Związek Piłki Koszykowej. Chciałbym usłyszeć, zresztą moi przedmówcy zadali Panu pytania, więc nie będę ich powtarzał i oczekuję od Pana takiej wypowiedzi. Dziękuję.

Pan Przemysław Lasik – Prezes Zarządu Spółki Kotwica S.A.: „Wszystkie działania, które przedstawiłem w zeszłym roku, bodajże w maju, czy kwietniu zostały wykonane. Czyli te założenia, ten budżet został wykonany w 100%. Wszystkie założenia odnośnie działań charytatywnych, wystąpień w szkołach też zostały wykonane. Te akcje i ten plan zostały wykonane w 100%.To, że zobowiązania Kotwicy wynoszą 800 tysięcy złotych nie jest tylko i wyłącznie wynikiem działalności tegorocznej, to wciąż ciągnie się od wielu, wielu lat. Pewnych rzeczy nie da się niestety wykonać. Jeżeli chodzi o przyszłość spółki, będę sugerował się innymi zespołami, które też posiadają takie a nie inne budżety. Są trzy możliwości. Pierwsza możliwość, Klub jest finansowany w 100% z budżetu miasta, otrzymuje kwotę minimalną, która jest wymagalna przez ligę, Zarząd zostaje zobowiązany do wykonania budżetu, miasto jako właściciel wyciąga wnioski wobec osób, które ten budżet wykonują. Druga możliwość jest to utrzymanie dotychczasowych dotacji zarówno z budżetu miasta, jak i ze starostwa, przekształcenie spółki w spółkę non profit, w tym momencie nie płacimy wobec Urzędu Skarbowego, zyskujemy w granicach dodatkowych 300 tysięcy złotych oraz utrzymanie umów barterowych i pomoc Urzędu Miasta, ponieważ sugerując się tutaj Tarnobrzegiem, Miasto Tarnobrzeg udostępnia wszystkie swoje ośrodki sportowe i pewne rzeczy za przysłowiową złotówkę i tutaj występują bardzo wysokie oszczędności, bo w przypadku Kotwicy, to Kotwica płaci w granicach100 tysięcy złotych, czy płaciła, bo pewna część jej została umorzona, za dzierżawę hali. Płaci za mieszkania, można te mieszkania wydzierżawiać z Miasta, z ośrodków itd. Czyli tu następują pewne oszczędności. A trzecia możliwość jest to znalezienie sponsora tytularnego. Na tym koniec.”
Pan radny Jacek Kuś: „Ja niestety dalej nic nie wiem. Z tej dyskusji nic nie wynika i mam nadzieje, że w trakcie czegoś się dowiem. Panie Prezesie wszyscy wiemy, że kłopoty Kotwicy Kołobrzeg rozpoczęły się praktycznie od początku powstania spółki. Mam kilka pytań. Proszę powiedzieć mi, jaki stan finansowy zastał Pan w spółce, kiedy objął Pan stanowisko Prezesa spółki? I proszę mi jeszcze powiedzieć, na jakiej podstawie Zarządy w świetle budżetów, które funkcjonowały, otrzymywały absolutorium? Natomiast pytanie do Pana Prezydenta. Proszę mi powiedzieć, jaki jest klucz wskazywania osób, które wchodziły w skład Zarządu Kotwicy Kołobrzeg S.A.?
Pan Przemysław Lasik – Prezes Zarządu Spółki Kotwica S.A.: „Ja przyszedłem do Kotwicy Kołobrzeg w 2008 roku we wrześniu, Prezesem wówczas był Pan Mazur, a członkiem Zarządu był bodajże Pan Walda. Spółka nie posiadała przysłowiowego złamanego grosza, za to posiadała milionowe długi. Zadłużenia miesięczne w tamtym okresie wynosiły w granicach 300 tysięcy złotych, takie były wynagrodzenia zawodnicze, wypłaty za mieszkania w granicach 18 – 19 tysięcy złotych itd. Oprócz tego setki spraw sądowych, które gdzieś były trzymane w teczkach, o których nikt nie wiedział, dopiero one potem wychodziły, Urzędy Skarbowe, zobowiązania wobec ZUS-u, to sięgało kilku milionów złotych. Sprawa absolutorium. Pierwsze absolutorium, ponieważ rok obrachunkowy Kotwicy po utworzeniu został jakby wydłużony o półtora roku, czyli od października 2007 do czerwca 2009 bodajże i te osoby, które wchodziły w skład Zarządu, czyli pierwsze Pan Lubiński i Pan Pawłowski nie otrzymały absolutorium, Pan Mazur bodajże też, pozostałe osoby otrzymały absolutorium. I wszystkie osoby z Rady Nadzorczej również otrzymały absolutorium.”  
Pan Janusz Gromek – Prezydent Miasta: „Nie było żadnego klucza, były poszukiwania. Nie ma fachowców w Kołobrzegu takich z pełnym przygotowaniem bycia Prezesem zawodowego klubu i nadal poszukujemy.”
Pan radny Jacek Kuś: „Panie Prezydencie na podstawie tego, co ja słyszę tutaj od Pana Prezesa, wiem, że Pan jako Prezydent Miasta starał się, żeby ten sport był w Kołobrzegu i tutaj nie można wyciągać kontrargumentów w stosunku do Pana, ale proszę obiektywnie powiedzieć mi, w przeciągu tych kilku lat, kiedy bardzo angażuje się Pan w sprawy Kotwicy Kołobrzeg S.A., jak Pan ocenia pracę tego Zarządu? Bo przecież w każdym Klubie jest klucz, który powoduje to, że Klub albo funkcjonuje albo nie?  
Pan Janusz Gromek – Prezydent Miasta: „Jeżeli chodzi o Zarządy, które dotychczas funkcjonowały, to nie jestem w pełni zadowolony. Mniej więcej, ale nie jestem.”
Pan radny Jacek Woźniak: „Panie Przewodniczący, Panie Prezydencie ja zadałem kilka pytań na początku, na część z nich nie otrzymałem odpowiedzi. Pierwsze jest takie i wrócę do niego, nie chce mi się wierzyć, że na tej sali nie ma człowieka, który by nie mógł mi powiedzieć, dlaczego spółka akcyjna Kotwica Kołobrzeg przejęła zobowiązania Stowarzyszenia Koszykówki Kołobrzeskiej? Myślę, że nawet Prezes powinien to wiedzieć, bo muszą być jakieś dokumenty, uchwały Zgromadzenia Akcjonariuszy, że coś takiego ma być robione. W tym dokumencie, który tutaj dostaliśmy jest napisane, że jest to kwota, która stanowi rezerwę utworzoną w kosztach z tytułu należności od Stowarzyszenia Koszykówki Kołobrzeskiej na ogólną kwotę 923 tysiące złotych, pewnie na tę chwilę. Ja w dalszym ciągu nie wiem Panie Prezesie, chociaż była o tym mowa, sam Pan o tym wspominał, dlaczego w ciągu 8 miesięcy nie dokonaliście zmian w statucie spółki, które pozwoliłyby uniknąć tych kosztów, o których Pan mówił, czyli żeby spółka sportowa stała się tą spółką non profit i żeby można było korzystać z budżetu miasta z dotacji? Bo do tej pory nie możecie zrobić, a jak znam życie, to przez następnych ileś miesięcy tego nie zrobicie, bo ten proces trwa i wszyscy o tym doskonale wiemy. W dniu dzisiejszym chciałbym się dowiedzieć, w jaki sposób spółka chce wyjść z tych zobowiązań, które mają wynosić 890 tysięcy złotych, bo to nie jest bagatelna kwota. I chciałbym, żeby Pan przyznał publicznie, że ten projekt, który w ubiegłym roku Pan przedstawiał większości radnych i osób zainteresowanych, czyli oszczędności i kosztów spalił na panewce. On po prostu nie wyszedł. Bo, jeżeli takie zobowiązania wychodzą na koniec roku obrachunkowego, to coś z tym całym projektem nie wypaliło. I interesuje mnie pytanie, jak wyglądał nadzór nad tą spółką, że nagle na koniec roku obrachunkowego dowiadujemy się, że zobowiązania mają wynosić 890 tysięcy. Co się stało, że do czegoś takiego w ogóle doszło? Podejrzewam, że większość z tych pieniędzy, to są zobowiązania z tytułu usług świadczonych na rzecz, nie wiem może kontrakty. Czy nie potraficie liczyć, jak to wygląda, jak to można wykalkulować? Bo po prostu nie chce mi się w to wierzyć. Z kolei sprawa, która podejrzewam, że wszystkich nas nurtuje i chcielibyśmy, żeby ta informacja była tutaj podana. Jak ma wyglądać przyszłość tej spółki? Prezydent powiedział na początku, że Rada ma zadecydować, czy Kotwica będzie dalej funkcjonowała, czy nie będzie funkcjonowała, że przyjmował na barki przez ostatnie cztery lata ten cały problem. Ja bym chciał przypomnieć poprzednią kadencję, że my również na barki przyjmowaliśmy, dyskutowaliśmy niejednokrotnie na temat tego, jak Kotwica ma funkcjonować, a w zasadzie domagaliśmy się przejrzystości w działaniu tej spółki, szczególnie, jeżeli chodzi o przejrzystość finansową. Ja nie wyobrażam sobie sytuacji takiej, żeby w tej chwili w Kotwicy nie przeprowadzić poważnego audytu zewnętrznego, żeby nam radnym, którzy mają zdecydować w dniu dzisiejszym, czy może w perspektywie kolejnych sesji o przyszłości tej spółki, pokazać, na co były w spółce wydawane pieniądze. Jak te pieniądze były wydawane? Ile tych pieniędzy było wydawanych? I kto o tym decydował? Myślę, że takim błędem, który został popełniony było to, że Zarząd Spólki jest jednoosobowy. Myślę, że gdyby był drugi członek Zarządu i reprezentował bardziej środowiska społeczne, może nawet samego Prezydenta, który by w jakiś inny sposób nadzorował wydatkowanie tych pieniędzy bądź kontrasygnował wszystkie te wydatki, może byłaby większa przejrzystość w tym działaniu. Ja oczywiście nie mam tutaj zarzutu do Prezesa, bo to nie Prezes decyduje o tym, czy Zarząd będzie jednoosobowy, czy wieloosobowy? Takie działania były podejmowane 1,5 roku temu i nic z tego nie wyszło. I chciałbym się dowiedzieć, w jaki sposób z tych zobowiązań spółka ma wyjść? I to nie jest pytanie kierowane do Prezydenta tylko do Prezesa i organów spółki. Dziękuję.” 
Pani Jolanta Aksiewicz – Kwiatkowska – Pełnomocnik Prezydenta ds. Nadzoru Właścicielskiego i Udziału Miasta w Związkach i Stowarzyszeniach (PNW): „Proszę Państwa może ja odpowiem tylko po części na pytania Pana radnego. Tak naprawdę, to pytanie powinno być zadane nie do mnie tylko do ówczesnego Zarządu. Ja powtórzę jeszcze raz, to, co zostało zapisane w informacji, którą żeście Państwo otrzymali. W momencie, kiedy powstaje każdy podmiot, mówię tutaj o tzw. bilansie otwarcia, każdy podmiot zaczyna od zera, nie mając żadnych zobowiązań poprzedników. W tej sytuacji, jaka nastąpiła w 2007 roku, nowo powstała spółka pokrywała zobowiązania poprzedniego Stowarzyszenia. To są ogromne kwoty, które macie Państwo określone w informacji. Dlaczego spółka pokrywała zobowiązania Stowarzyszenia? Tak, jak powiedziałam, ja nie jestem w stanie na to odpowiedzieć, ponieważ ja o tym nie decydowałam. Tutaj widzę, że zgłasza się Pan Roman Kociuba, być może on na to odpowie. Ja powiem tylko tyle, że momencie, kiedy każdy rok obrotowy kończy się stratą, wówczas te zobowiązania, które miały miejsce w momencie powstania spółki generują się, one powiększają się. Przypomnę tylko, że budżet w momencie powstania Spólki, budzet roczny, to była kwota ok. 3,5 miliona. W tej chwili budżet Spólki wynosi 2 miliony 200. Z tego, co Prezes powiedział, w przyszłym roku ten budżet może być jeszcze okrojony do wielkości 1.800.000 – 2.000.000. Także tutaj z samych tych liczb wynika, że Zarząd robi wszystko, żeby te koszty zmniejszać, a koszty Spólki, to są przede wszystkim tzw. koszty związane z działalnością sportową. W strukturze kosztów przeszło 85%, to są koszty związane z działalnością sportową, a na to składają się przede wszystkim kontrakty.”
Na prośbę Prezydenta Miasta Przewodniczący udzielił głosu Panu Romualdowi Kociubie – Naczelnikowi Wydziału Edukacji, Kultury i Sportu (EKS) oraz Panu Józefowi Skrzypczakowi – Przewodniczącemu Rady Nadzorczej Kotwicy Kołobrzeg S.A.

Pan Romuald Kociuba – Naczelnik Wydziału Edukacji, Kultury i Sportu (EKS): „Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Panie radny. Skąd wzięły się długi na starcie spółki, która w tym czasie powstała? Jak sięgniemy pamięcią do historii Kotwica awansowała w 2006 roku i to nie była wtedy spółka, to było stowarzyszenie SKK Kotwica Kołobrzeg, które przystąpiło do pierwszego sezonu podpisując kontrakty z zawodnikami, ale był taki wymóg ligi wtedy, że stowarzyszenie przekształci się w spółkę. Bo taki był warunek. Kotwica warunkowo jak gdyby przystąpiła do tych pierwszych rozgrywek, bo nie była w tym czasie spółką. Ten proces dopiero miał nastąpić. Kontrakty były podpisane przez ówczesny Zarząd Stowarzyszenia i była taka umowa, że zobowiązania wynikające z realizacji kontraktów przejmie spółka, która powstanie. Stąd wzięły się zobowiązania spółki na samym początku .Takie były ustalenia, bo taki po prostu był wymóg przystąpienia do ligi, uczestnictwa przez Klub w tych rozgrywkach ekstraklasy.”
Pan Józef Skrzypczak – Przewodniczący Rady Nadzorczej Kotwica Kołobrzeg S.A.: „Proszę Państwa na początku chciałem powiedzieć tylko tyle, że ten Prezes dobrze wykonywał swoją pracę i tu będę go bronił z tego prostego względu, że budżet, który był w ciągu ostatnich dwóch lat planowany, był wykonany tak, jak powinien od początku do końca. Oczywistym jest, że budżet wynosił ponad 2 miliony, myśmy dostawali żywej gotówki tej, która była nam potrzebna do funkcjonowania Klubu około 1.600.000, stąd pojawiały się te właśnie kwoty, które później były tzw. pustymi kwotami. Z tym, że to miało miejsce jeszcze przed naszym objęciem stanowisk w Radzie Nadzorczej. I ten milion, który gdzieś tam wisi sobie w powietrzu, to tak naprawdę nie jest zobowiązanie w stosunku do kogokolwiek. On po prostu jest wykazany, a my w rzeczywistości nie mamy potrzeby go spłacać. Dlatego on mógł być przerzucony do rezerwy z przyszłych zysków, gdyby takie nastąpiły. Tak to wygląda. I, jeśli chodzi o funkcjonowanie ostatnich dwóch lat ja nie mam sobie nic do zarzucenia i takie pytanie mi się nasuwa, że jakby Państwo próbujecie w tej chwili tu na tej sali rozsądzić, jak powinno wyglądać finansowanie spółki za wszystkie ubiegłe lata, co nie jest możliwe w tym miejscu. Po prostu brak jest dokumentów źródłowych, brak jest osób, które mogłyby na ten temat odpowiedzieć zgodnie z tym, jak w rzeczywistości to było, tak, jak to tutaj Pan Naczelnik Kociuba na początku wspomniał, taki był wymóg. I proszę pamiętać o tym, że budżet 2 miliony 400, to był budżet tylko i wyłącznie na potrzeby uzyskania zgody na to, żeby Kotwica mogła grać w ekstraklasie. Myśmy musieli pokazać taki budżet. Czy ten budżet był później wypełniony do końca? Bez wątpienia nie, bo nie było takiej potrzeby, ponieważ zaoszczędziliśmy po drodze pieniądze, które zamykały się kwotą niższą niż założony budżet. Wydatki bieżące były nadzorowane i są zrealizowane i nie mamy tak naprawdę zobowiązań prócz tych, które zaistniały na tą chwilę stosunku do Urzędu Skarbowego i do ZUS.” 
Pan Janusz Gromek – Prezydent Miasta: „Zgadza się, ja potwierdzam, że Pan Prezes Lasik pilnował tej kasy skrupulatnie i za to mogę podziękować, ale niestety z tym zachowaniem menedżerskim, to jeszcze się musi uczyć. Jest to młody człowiek i ma szansę nauczyć się tego, żeby wykorzystać jego umiejętności w przyszłości. W tym momencie chciałem podziękować Radzie Nadzorczej, która na moją prośbę przyjęła zaproszenie do Rady Nadzorczej i pracuje od bardzo długiego czasu jako Rada Nadzorcza bezkosztowo. I dziękuję wam za to.”
Pan radny Jacek Woźniak: „Ad vocem Panu Przewodniczącemu Rady Nadzorczej. Pan Przewodniczący Rady Nadzorczej powiedział, że te budżety były wykonywane w sposób prawidłowy. To skąd się w tym dokumencie, który dostaliśmy bierze się kwota zobowiązań na koniec roku obrachunkowego 890.000 złotych? Zobowiązania względem Urzędu Skarbowego i ZUS-u mogą być w pewnym momencie uznane za uchybienia karno – skarbowe, więc tutaj Pan Prezes ponosi bardzo dużą odpowiedzialność. Więc to nie do końca tak wygląda. Gdyby były oszczędności, to tych zobowiązań po prostu tu by nie było. A ja się boje tych zobowiązań, bo w tej chwili próbujemy, myślę, że w czasie tej sesji, znaleźć sposób, żeby te zobowiązania zmniejszyć bądź się ich pozbyć naszymi głosami, głosami Rady, która nie miała do tej pory żadnego wpływu, w jaki sposób to funkcjonowało. Ja, jeżeli chodzi Naczelnika Kociubę, przyznam się zupełnie szczerze, że nie do końca rozumiem tych zasad. Prawdopodobnie wyglądało to w ten sposób, że stowarzyszenie podpisało kontrakty, a utworzona spółka potem przejęła te kontrakty. Tylko pytanie moje brzmi, na jakiej zasadzie? Czy były podejmowane uchwały Zgromadzenia Akcjonariuszy? Czy Rada Nadzorcza wtedy się wypowiadała? Czy zrobiono to po prostu na dziko, jako partyzantkę typową, bo to potem tym skutkowało? Jeszcze jedna ważna rzecz, Stowarzyszenie Koszykówki Kołobrzeskiej funkcjonuje, ono się nie przekształciło w spółkę. Ono w dalszym ciągu jest akcjonariuszem tej spółki i to akcjonariuszem, który nie opłacił jeszcze do końca wszystkich swoich akcji, jeszcze 50 tysięcy z tego dokumentu wynika, że stowarzyszenie powinno do spółki wpłacić, a nie zrobiło tego. Dziękuję.”
Pan Przemysław Lasik – Prezes Zarządu Spółki Kotwica S.A.: „Najpierw zacznę może od tych akcji. I jeżeli chodzi o SKK, wiadomo, że stowarzyszenie nie posiada takich możliwości finansowych, ale myślę, że w najbliższym czasie postaramy się, aby tą sprawę zamknąć. Jeżeli chodzi o to, dlaczego Kotwica S.A. przejęła część zobowiązań, ja myślę, że jest to też związane z tym, tak jak to mówił Pan Naczelnik, ze to Stowarzyszenie Koszykówki posiadało tylko i wyłącznie licencję na granie w ekstralidze, a Kotwica Kołobrzeg S.A. nie posiadała takowego dokumentu. Rzeczywiście stowarzyszenie podpisało kontrakty, a fizycznie umowę już promocyjną miała Kotwica spółka, jeżeli chodzi o miasto. Także część zobowiązań było płacone ze spółki i jest to też zgodne ze sportem kwalifikowanym. Jeżeli chodzi o płacenie podatków i ZUS-u, nie boję się tutaj żadnych karnych sytuacji, ponieważ one są płacone na bieżąco, czy to z Urzędu Miasta, czy też płacone przez spółkę bezpośrednio. Co do zobowiązań na kwotę 800 tysięcy, jest to bilans na 30 maj, jest on nie do końca skonstruowany tak, jak powinien być. W związku z tym rodzi też pewne wątpliwości. Na pewno spółka nie ma zobowiązań wobec Urzędu Skarbowego i ZUS-u na kwotę prawie 400 tysięcy złotych, bo jest to po prostu niemożliwe.”
Pan radny Bogdan Błaszczyk – Wiceprzewodniczący Rady: „Panie Przewodniczący, Panie Prezydencie, Wysoka Rado. Przysłuchując się tej dzisiejszej dyskusji, co nieco wiedząc na bieżąco o zasadach funkcjonowania, mogę stwierdzić jedynie, że te wszystkie decyzje trochę tak od samego początku nonszalancko podejmowane, mam tu na myśli zawsze założenie, że koszty będą 2,5 a mamy tylko milion, ale jakoś się w trakcie to wszystko resztę załatwi, skutkują i skutkowały w przeszłości tym, że wszystkie powstały dotychczas w spółce straty pokrywały budżet miasta i budżety miejskich spółek. Na tym to się kończyło. Do dnia dzisiejszego nie dokonywano publicznej analizy błędów tak systemowych, jak i ludzkich. Dzisiaj niektórzy mówią o tych błędach półgębkiem, trochę ze wstydem albo z zażenowaniem i niecałą prawdę. Nikt dotychczas za nic nie odpowiadał ani nie czuje się dzisiaj odpowiedzialny. Jako jedynego odpowiedzialnego i to tylko za brak strategicznego sponsora Klubu kibice wskazują Prezydenta Miasta. Akurat w tej jednej sprawie muszę stanąć w jego obronie, bo wiem zazwyczaj, czego oczekuje do miasta tzw. strategiczny sponsor. Zresztą niektórzy wzywają Prezydenta jawnie do łamania prawa w imię zdobycia sponsoringu. Tak być przecież dalej nie może. Natomiast muszę stwierdzić, że prezydencki nadzór właścicielski nad spółką nie staną do dnia dzisiejszego na wysokości zadania. Dzisiaj rozważanie decyzji o przekazywaniu dodatkowych pieniędzy spółce bez analizy popełnionych dotychczas błędów i niespełnionych założeń, których dokonywano przy powoływaniu spółki jest działaniem w sytuacji permanentnej recydywy. Uważam, że w sytuacji nowych rozwiązań prawnych, co do finansowania sportu i postanowień ligi koszykarskiej, o której tu mówił Pan Prezes, która wyciągnęła właściwe wnioski z przeszłości, istnieje dobry klimat i dobre warunki dla rozwoju Klubu, ale dzisiaj naszą troską winna być dyskusja o takiej restrukturyzacji spółki, która zniweluje błędy leżące u podstaw jej dzisiejszej klęski finansowej oraz stworzy podstawy zdrowego jej funkcjonowania i przywróci wiarę nas wszystkich w sukces kołobrzeskiej drużyny koszykówki. Sądzę, że nie wdając się w szczegóły, bo myślę, że jakieś wnioski z dzisiejszej sesji powinniśmy wynieść, że uspołecznienie akcjonariatu i przekazanie mu nadzoru właścicielskiego nad spółką łącznie z koniecznością solidarnego pokrywania strat takich, jak dzisiejsze, jest pierwszym i nieodzownym warunkiem zdrowego jej funkcjonowania. Jeżeli takich wniosków dzisiaj nie będzie i nie przystąpimy do takiej restrukturyzacji, to przysięga, jaką składałem w tej Radzie, ze będę dbał o racjonalne oszczędne gospodarowanie groszem publicznym nie pozwoli mi nigdy zagłosować za dalszym pompowaniem pieniędzy w taką, która się nie sprawdziła strukturę tej spółki. Dziękuję.”
Pan radny Piotr Lewandowski – Wiceprzewodniczący Rady: „Panie Prezydencie, Wysoka Rado, dużo już zostało powiedziane w temacie Kotwicy i funkcjonowania od zarania powstania spółki. Pan Naczelnik wyjaśnił kwestię zobowiązań stowarzyszenia, które spółka przejęła i które z roku na rok tak naprawdę te zobowiązania narastały. W dniu dzisiejszym mamy sesję, podczas której trudno i tutaj odnoszę się do słów Pana Wiceprzewodniczącego Błaszczyka, myślę, że jest to niewykonalna rzecz, żeby w sposób kompleksowy przeanalizować wszelkie analizy finansowe i to, co przez te 4 lata miało miejsce w spółce. My jako Rada Miasta podejmowaliśmy przez całą ostatnią kadencję trudne decyzje o przeznaczaniu środków finansowych z budżetu miasta na promocję poprzez sport profesjonalny. Wielokrotnie te osoby, które tą decyzję podejmowały były za to krytykowane, jednakże ten sport profesjonalny w wydaniu kołobrzeskiej Kotwicy w naszym niewielkim mieście dostarczał wielu również sportowych emocji naszym mieszkańcom miasta. O aspekcie promocyjnym nie chciałbym teraz zbyt długo mówić, zwłaszcza w kontekście tego, iż w chwili obecnej wprowadzone są nowe zasady i będzie można dokonywać dotacji z budżetu, więc ten argument o krytyce promocji miasta poprzez sport myślę, że już nie będzie funkcjonował. W ostatnich tygodniach z wielu stron, również stron politycznych padały zapewnienia o woli i kontynuacji dla funkcjonowania spółki Kotwica Kołobrzeg S.A., jednakże do tego potrzebne są trudne, ale konieczne decyzje. Decyzje, na które tak naprawdę nie mamy dużo czasu, sezon się zakończył, liga wymaga określonych zabezpieczeń finansowych i przedłożenia promesy budżetowych od klubów bodajże do końca lipca, z tego, co kojarzę. Zwołanie sesji nadzwyczajnej, o którą również wnioskowałem było kierunkiem takim, żebyśmy tutaj na sesji podjęli poważną dyskusję dotyczącą tego, czy w ogóle jako Rado, jako miasto chcemy dalej łożyć z budżetu miasta na sport profesjonalny, być może w jakimś sensie rozliczając te lata poprzednie, ale patrząc w przyszłość, że jest konieczny program naprawczy tej spółki, bo dalej tak być nie może, że z roku na rok te zobowiązania finansowe narastają i co roku podejmujemy uchwałę pod taką presją. Ja oczekiwałbym od Zarządu Klubu tego, czy przyszłego być może już po podjęciu przez nas uchwał, jeśli takowe dzisiaj staną na sesji, przedstawienie takiego rzetelnego programu naprawczego przedstawiającego nam kwestie związane z finansowaniem klubu z podpisywaniem kontraktów, 
z marketingowym aspektem działalności klubu poprzez udział w różnego rodzaju akcjach charytatywnych, promocyjnych, ze szkoleniem młodzieży. Według mnie musi to mieć takie kompleksowe rozwiązania, które my, jeśli dzisiaj podejmiemy uchwałę, powinniśmy mieć świadomość, że takowe nastąpią. Polska Liga Koszykówki wprowadzając nowe zasady, wprowadza pewna stabilizację, ponieważ gwarantuje trzyletni okres funkcjonowania dla klubów. Myślę, że jest to okres wystarczający, żeby ten taki solidny program naprawczy wprowadzić w życie. I tylko wtedy będziemy mogli zagłosować za, jeżeli taką deklarację uzyskamy, że ten program zostanie  nam przedstawiony a później wdrożony w ciągu najbliższych tych trzech lat w życie w oparciu o polskich trenerów, polskich zawodników, co również będzie przez Polską Ligę Koszykówki promowane. Słyszeliśmy o deklaracjach z różnych stron, o chęci zapewnienia sztywnych wydatków na dotacje nawet na poziomie 1,5 miliona złotych z budżetu Miasta. Myślę, że również jest to dobra okazja, żeby usłyszeć, z czego te wydatki muszą być zdjęte, bo budżet, to nie jest worek bez dna, z czegoś będzie pewnie w ramach budżetu zrezygnować. Jako radni musimy mieć tego świadomość. A, żeby wystąpić w lidze musimy podjąć decyzję o spłacie części, chociaż tych wymagalnych zobowiązań. A tak, jak już powiedziałem, jest już lipiec i pewnie na taką dogłębną analizę podczas dzisiejszej sesji czasu nie będzie, ale taki program naprawczy, to jest to, co według mnie warunkuje również przez nasz Klub decyzję o zagłosowaniu, za, jeśli takie uchwały Pan Prezydent dotyczące zmiany w budżecie na dzisiejszej sesji wprowadzi, to wtedy jesteśmy w stanie zagłosować, za, ale oczekujemy naprawdę poważnego programu rozwoju tej spółki. Dziękuję.” 
Pan radny Adam Wieczorek: „Ja na samym początku zabrałem głos, zadałem kilka pytań Panu Prezesowi i odpowiedzi na te pytania w ogóle mnie nie satysfakcjonują. Ubrałem dzisiaj szalik na siebie, ale nie tak, żeby się pokazać, że mam gadżety tylko Kotwicę tak, jak Pan Prezydent, którego widziałem na każdym meczu, jak Pan Marek Hok, Marszałek, mamy w sercu. Tylko właśnie, co dalej? Tutaj Pan Józef Skrzypczak bardzo pozytywną laurkę wystawił Panu Prezesowi. To pytanie stare jak świat. Skoro jest tak dobrze, to, dlaczego jest tak źle? Ja oczywiście zagłosuję za Kotwicą wszystkimi swoimi członkami, bo kocham Kotwicę, ale ja sobie Panie Prezydencie nie wyobrażam dalej, zresztą sam Pan powiedział, że jeszcze się musi dużo uczyć Pan Prezes Lasik, żeby ten Zarząd dalej funkcjonował. Czy może Pan może nie obiecać, ale przynajmniej powiedzieć, ja nie zazdroszczę Panu tej sytuacji, to jest bardzo ciężka sytuacja, że nowych ludzi Pan powoła, którzy spróbują powalczyć o Kotwicę z lepszym skutkiem niż dotychczasowi. Dziękuję.”
Pan Janusz Gromek – Prezydent Miasta: „Trzeba znaleźć takich. Szansa jest.”

Pan Józef Skrzypczak – Przewodniczący Rady Nadzorczej Kotwica Kołobrzeg S.A.: „Panie radny Wieczorek, może Pan zostanie Prezesem tej spółki/ Zobaczymy, co Pan wtedy zrobi, jak będzie Pan miał pustą kasę?.”

Przewodniczący zwrócił się do rozmówców z prośbą o wstrzymanie się od emocji.
Pan radny Adam Wieczorek: „Ad vocem. Ja Pana Józefa Skrzypczaka znam od wielu lat i szanuję. Ja myślę, że emocje się udzielają. Ja wczoraj zgłosiłem taki akces na Klubie, że gdybym tylko mógł ze względów formalnym, to ja chętnie zastąpię Pana Prezesa.”
Pan radny Wiesław Parus: „Szanowni Państwo Radni mamy dzisiaj sesję zwołaną w trybie nadzwyczajnym, takich sesji w czasie kadencji nie zdarza się wiele: dwie, trzy. Zawsze są poruszane bardzo ważkie tematy, niekiedy bardzo wstydliwe. Mówiliśmy na sesjach nadzwyczajnych o kłopotliwej sytuacji w TBS, mówiliśmy o tzw. smrodzie w Radzikowie. Dzisiaj wracamy też dla niektórych wstydliwego tematu, sytuacji finansowej Kotwicy. Ta Rada jest bardzo doświadczoną Radą, większa część radnych jest już trzecią kadencję, więc myśmy się z tą Kotwicą zżyli. Myśmy się zżyli z jej problemami. Myśmy podejmowali przez wiele lat podnosząc rękę w jakiś sposób próbując tą Kotwicę uratować. To jest w zasadzie ostatnia szansa w tej chwili, żeby jeszcze raz podjąć tzw. rękawicę i pomóc tej Kotwicy, żeby grała w ekstraklasie. To już nie to, że jestem osobiście sympatykiem profesjonalnej koszykówki na bardzo wysokim poziomie, ale chodzi o to, że nie wyobrażam sobie, żeby Kotwica nie mogła grać w ekstraklasie na zasadzie marketingowym. Wyobraźcie sobie Państwo, że ja nie pochodząc z Kolobrzegu, urodziłem się w Wielkopolsce i kiedy jadę do swojej rodziny, to wszyscy kojarzą Kotwicę, ci, którzy się interesują koszykówką, a uwierzcie mi, jest bardzo dużo, to zawsze pytają mnie własnie o ten Klub. Czyli jest ta promocja bardzo duża. Nawet bym powiedział, że myśmy może trochę nie dowartościowali tej spółki, może przez to ona ma w tej chwili kłopoty finansowe. I dlatego jest ten problem. Osobiście uważam, patrząc na to wszystko, czego wysłuchałem, bardzo dobre głosy. Oczywiście jestem za restrukturyzacją itd., ale naprawdę nie mamy za wiele czasu. Jeżeli się nie mylę, to do 15 lipca te wymagalne około 500 tysięcy, jest to połowa tych 890 tysięcy długów będziemy musieli spłacić. My i tak będziemy musieli te długi spłacić, bo nikt ich nam przecież nie daruje, ale w tej chwili jest to problem taki, że jak spłacimy, to w tej chwili te wymagalne, będziemy mogli dyskutować dalej, czyli wejść, jak to się mówi, do tej półki. Trzy lata grając w tej chwili, nie spadając z ligi, możemy sobie pozwolić na mniejsze dofinansowanie, grać większością polskich zawodników, polskiego trenera. O tym była już tutaj mowa. Chyba jest okazja, żeby jeszcze raz dać szansę tej spółce, pod warunkiem, warunki tu wszyscy stawiają, ja osobiście bym tu zobowiązał Pana Prezydenta do nadzoru tej spółki, nad jej finansami. Wiem, że ma swoich pełnomocników, ale byśmy byli naprawdę usatysfakcjonowani, żeby Pan Prezydent też tak najbardziej, tych spółek jest wiele, ale w tej chwili jest czas, żeby tak dogłębnie przez ten okres działalności tą spółkę kontrolować. Oczywiście można przez pełnomocników, bo na wszystko nie ma czasu. Państwo radni jest ostatnia szansa, oczywiście każdy może podnieść swój głos. W tej chwili Pan Prezydent zwrócił się do Rady. Po prostu jest problem i mam nadzieję, że ten problem rozwiążemy pozytywnie dla wszystkich, bo jeszcze raz powtarzam, Kotwica zżyła się z Kołobrzegiem. Oczywiście, jeżeli będzie trzecia liga, też będzie Kotwica, ale już nie będzie tej Kotwicy na takiej wysokiej półce, którą wszyscy będą kojarzyli z Kołobrzegiem. Dziękuję.”
Pan radny Cezary Kalinowski: „Panie Prezesie, gdyby mówił cos nie tak, to proszę mnie poprawiać. Rozumiem, że budżet Pana Klubu w roku obrachunkowym, który Pan kończy zamyka się kwotą 2 miliony 200 tysięcy, z czego 1,5 miliona uzyskał Pan wpływów, a blisko 800 tysięcy może trochę więcej będzie musiał Pan skądś uzyskać. I myślę, że ta informacja dla Mieszkanców Kolobrzegu jest też ważna, skąd Pan bierze te pieniądze? Z informacji, które ja posiadam, mam taką wiedze, proszę mnie poprawić, że tylko 100 tysięcy złotych udało się Panu pozyskać ze źródeł poza budżetu Miasta Kolobrzeg i  spółek miejskich.”
Pan Przemysław Lasik – Prezes Zarządu Spółki Kotwica S.A.: „100 tysięcy pochodzi, może trochę więcej z biletów i około 100 tysięcy z kołobrzeskich sponsorów.”
Pan radny Cezary Kalinowski: „Czyli ogólnie 200 tysięcy złotych zasilił Pan budżet Kotwicy pieniędzmi z poza Miasta Kolobrzeg: budżetu, spółek, jednostek, tak?”
Pan Przemysław Lasik – Prezes Zarządu Spółki Kotwica S.A.: „Nie uwzględniając umów barterowych.”
Pan radny Cezary Kalinowski: „Czyli jest to około 10% wartości Pana budżetu.”
Pan Przemysław Lasik – Prezes Zarządu Spółki Kotwica S.A.: „Do 20% maksymalnie.”

Pan radny Cezary Kalinowski: „Myślę, że warto, żeby kołobrzeżanie wiedzieli, w jakim stopniu utrzymują zawodowy Klub Kotwica Kołobrzeg, bo w budżecie Miasta jest zapisane tylko 900 tysięcy. A widać z tego, że ta kwota jest dwukrotnie większa. Proszę Państwa oczywiście, że Miasto powinno wspierać sport, ale wspierać, a z tego, co tutaj widać wyraźnie, to nie wspieramy, my go kreujemy, bez nas tego sportu po prostu by nie było. Nie ma tutaj wsparcia tylko my jesteśmy liderem kreowania tej Kotwicy. Ja się bardzo cieszę z dzisiejszej sesji, chociaż z żalem stwierdzam, że Rada Miasta na mój wniosek przyjęła uchwałę w lutym tego roku, żeby zorganizować specjalną sesję poświęconą Kotwicy Kołobrzeg zawodowej i do tej pory się jej nie doczekałem. Dzisiaj, kiedy ma Kotwica nóż na gardle, bo do 15 lipca musicie spłacić pieniądze nagle jest czas na sesję. Jest to trochę takie dziwne, robi się nerwowa atmosfera, dzisiaj, jeśli nie podejmiemy uchwały żadnej, to wiadomo, jak to się skończy. Więc tak naprawdę ta sesja musi zmierzać ku jakiemuś końcu. Będę głosował przeciwko temu, żeby Kotwicy Kołobrzeg przeznaczać kolejne pieniądze. 
I chcę to uzasadnić. Po pierwsze uważam, że mniej ważne argumenty, ale bardzo ważne. W mieście Kołobrzeg trzy, czy cztery szkoły nie mają sal gimnastycznych; Zespół Szkól w Podczelu, Szkoła Podstawowa Nr 3, Szkoła Podstawowa Nr 5 ma sale gimnastyczna dwa razy mniejszą niż wymagają przepisy, podobnie jest ze Szkołą Podstawową Nr 4, która ma salę gimnastyczną absolutnie niespełniającą żadnych dzisiejszych wymagań. Na to nie ma środków, a jest to też sport naszych kołobrzeskich Dzieci. Miasto Kołobrzeg żyje z turystów, a przeznaczamy na promocję tyle, co Rewal albo i mniej. Dokładnie to są porównywalne kwoty. Natomiast, jak Państwo byście popatrzyli na miejsca, z których Kołobrzeg słynie, bo nie słynie z kołobrzeskiej Kotwicy Panie Radny Wiesławie Parus, słynie z zupełnie czegoś innego w Polsce. Gdybyście się przyjrzeli dokładnie tym miejscom, z których Miasto Kołobrzeg słynie, jak choćby molo kołobrzeskie, z które zaczynamy się coraz bardziej wszyscy wstydzić, że tak wygląda, jak wygląda. Że trawniki w mieście Kołobrzeg, wystarczy przejść koło nowego pięknego stadionu, w których można zginąć, bo trawa rośnie ma metr wysokości. Nie mamy na to pieniędzy albo ochoty tego kosić. Nie ma pieniędzy na bardzo wiele rzeczy. Niedawno na sesji dyskutowaliśmy o tym, że kompostowania śmieci jest w stanie agonalnym i będzie wymagała bardzo szybkich działań Miasta Kołobrzeg, żeby mogła dalej funkcjonować i żeby Miasto Kolobrzeg nie miało problemów ze śmieciami. Są to bardzo poważne kwoty, ale na to też nie ma pieniędzy. Reasumując. Ja się trochę Państwu dziwię, że mówicie trochę o tej Kotwicy „Nasz Klub”. Nie mamy menadżera, z całym szacunkiem, ale to są słowa Pana Prezydenta, nie mamy pieniędzy i nie mamy zawodników, bo w tymże Klubie, co chyba wszyscy wiemy, nie grają kołobrzeżanie. Pytanie brzmi. Dla kogo ten Klub jest? I czemu ma on służyć? Ja rozmawiałem z trenerami koszykówki młodzieżowej, dziecięcej, którzy ciężko pracują trenując ten sport i uzyskując bardzo dobre wyniki na poziomie województwa także i kraju i o to tak paradoksalnie istnienie Kotwicy Kolobrzeg w tak wysokiej lidze, na tak dobrym miejscu zamyka drogę tym chłopcom awansu, zamyka drogę grania w seniorskiej drużynie, bo do tak wysokiej ligi kupuje się najemników. To jest praktyka ogólnopolska, powszechna. To, że na liście graczy, w rezerwach głębokich znajdują się jacyś kołobrzeżanie, to proszę mówić poważnie. Dzisiaj wiemy, że kołobrzeżanie w Kotwicy Kolobrzeg seniorskiej nie grają i nie będą grać, bo w mieście Kołobrzeg statystyka mówi, urodzi się taki Kikowski dość rzadko, ale się rodzi. Moim zdaniem Kotwica Kołobrzeg powinna grac na takim poziomie, na jakim kołobrzeżanie ją sportowo wyniosą, a nie biznesowo, bo biznesowo, to może sobie każde miasteczko, każde Miasto, każda wioska zafundować Klub w dowolnej lidze, wystarczą tylko pieniądze. Tylko, jaki to ma związek z promowaniem sportu i tej miejscowości? Jaki to ma związek z szerzeniem idei sportu wśród Dzieci i młodzieży, o którą tak naprawdę powinno nam chodzić. Kotwica powinna grac na takim poziomie, na jaki stać sportowo kołobrzeskich graczy. Zapewniam Państwa, że stać ich na to, żeby grać bardzo wysoko, bo znam umiejętności i zaangażowanie tych ludzi w sport. Natomiast unikają Kotwicy Kołobrzeg, w Kotwicy Kołobrzeg Panie Przewodniczący Lewandowski nie ma żadnej mowy o trenowaniu młodzieży. Przestańmy opowiadać bajki, że Kotwica S.A. ma cokolwiek z młodzieżą, bo to są bajki. Nie ma nic wspólnego. Powstały osobne kluby, powstały osobne stowarzyszenia, które się tym zajmują i z Kotwicą nawet nie współpracują. Proszę Państwa nie unoście się takimi dziwnymi hasłami „chleba i igrzysk”, bo trzeba igrzysk. Czy to Miasto nie mogłoby dołączyć do miast normalnych, w których wydaje się pieniądze na potrzeby a nie igrzyska, bo jest fantazja? Jeżeli jest fantazja, to tak, jak obiecywaliście, znajdźcie wreszcie tego sponsora, bo obiecywaliście dziesiątki razy. A dzisiaj słyszymy nawet 10, 15 może procent nie potraficie zabezpieczyć sponsorem zewnętrznym, a było tych sponsorów. Radny Mielnik tu przypomina, było mnóstwo sponsorów. Dlaczego ich nie ma? Wszystko zwalacie na kryzys. Nieprawda, to nie tylko kryzys powodował odejścia sponsorów, bo z nimi też się rozmawia. Bo nie wszyscy przeżywają tak głęboki kryzys, że nie stać ich na to, żeby dawać pieniądze na Kotwicę, o czym jeden z radnych tu głośno mówi. Są inne aspekty, dlaczego Kotwica Kolobrzeg od sponsorów pieniędzy nie dostanie. I teraz się zastanówcie, co wy chcecie, jaką przyszłość widzicie dla tego Klubu? Co wy chcecie dalej robić? Dzisiaj 2 miliony, co roku dla Kotwicy dawać? Bo przecież za rok o tej porze okaże się, że trzeba znowu wyrównać budżet, bo kosztowała Kotwica 2 miliony. I nikt inny ich nie dołoży tak, jak powiedział radny Parus tylko budżet Miasta Kołobrzeg. Bo dlaczego miałyby się znaleźć? Skąd, jak od kilku lat nie ma? Jeżeli chcecie się zgadzać na to, żeby 2 miliony dawać na zawodowy sport koszykarski kołobrzeskiej Kotwicy, to powiedźcie to głośno, niech wszyscy to usłyszą. 2 miliony proszę bardzo, sponsorów wtedy Pan za mocno nie musi szukać, skupiacie się na grze, ale czy takie jest rozwiązanie? Czy to jest kierunek? Moim zdaniem nie. Moim zdaniem trzeba wrócić do korzeni, Kotwica kołobrzeska powinna służyć kołobrzeżanom, kołobrzeskim graczom. Jeżeli taką reformę Pan przewidzi, jeżeli w takim kierunku to pójdzie, nawet kosztem tego, że trzeba będzie, jak w wielu miastach w Polsce spaść o jedną, czy dwie ligi niżej i się potem wznosić, to, to jest dobre rozwiązanie. I takie rozwiązanie byłbym w stanie poprzeć, innego nie. Dziękuję.”
Pan radny Jacek Kuś: „Chciałbym się odnieść do wystąpienia Pana Wiceprzewodniczącego Lewandowskiego. Czy nie sądzi Pan, że program naprawczy i jakikolwiek pomysły na Kotwicę Kołobrzeg S.A. powinniśmy otrzymać grubo przed tą sesją? Bo tak naprawdę siedzimy dzisiaj, dyskutujemy, każdy wypowie się do kamery i za chwile najprawdopodobniej zostanie postawiony wniosek o podjęcie uchwały. Kiedy mamy podjąć, czy zagłosować za tą uchwałą, to jest pierwszy krok, z którego wycofać się nie możemy. A my po tej dzisiejszej sesji tak naprawdę nie wiemy, w którą to stronę to wszystko będzie szło. Niestety odnoszę wrażenie, że późna data zorganizowania dzisiejszej sesji miała jakiś Cel. Natomiast wykorzystując sytuację taką, że jest jeszcze na mównicy Pan Prezes, Panie Prezesie proszę powiedzieć od czasu, kiedy Pan pełnił tą funkcję, jakie środki zewnętrzne udało się Panu pozyskać? I czy w ogóle ma Pan pomysły na pozyskanie środków zewnętrznych na funkcjonowanie Klubu w przyszłych latach? Dziękuję.”
Pan Przemysław Lasik – Prezes Zarządu Spółki Kotwica S.A.: „Jeżeli jakiekolwiek środki zostały pozyskane, to nie były to środki pieniężne. Są to srodki na zasadach wzajemnych umów barterowych, czyli jest to dzierżawa mieszkań, jest to dostawa suplementów, wynajem mieszkań itd. To są kwoty w granicach 120 tysięcy złotych. I to w tym roku zostało pozyskane.”
Pan radny Piotr Lewandowski – Wiceprzewodniczący Rady: „Zostałem wywołany do odpowiedzi przez moich dwóch szanownych przedmówców i dlatego postaram się odpowiedzieć. Jeśli chodzi o wątek, który poruszył Pan radny Cezary Kalinowski, to pytanie, czyj jest to Klub? Klub Miasta Kołobrzeg. Można powiedzieć, że od początku powstania spółki jesteśmy sponsorem tytularnym tego Klubu, czyli klubu miejskiego. I nie jest też tak, że młodzież szkoląca się w sekcjach stowarzyszeń, czy też w innych klubach młodzieżowych nie patrzy na to, gdzie są seniorzy, do czego trzeba dążyć itd. To są myślę ważne elementy, które wpływają na to, ze może któryś z tych zawodników będzie tak, jak tu już Pan przywołał nazwisko drugim Pawłem Kikowskim, który zaszedł bardzo wysoko i jest kołobrzeżaninem, wychowankiem Klubu kołobrzeskiego i pokazał, że tak można. Być może takich przykładów jest więcej, a sport to jest marka. Przez sport możemy się również doskonale promować, bo mamy taki a nie inny charakter miasta. Co do wypowiedzi Pana radnego Jacka Kusia, to Szanowny Panie radny, nie miałem innego pomysłu, jak zawnioskować na ostatniej sesji o zwołanie tej sesji. Proszę bardzo trzeba było zawnioskować wcześniej. Przykro mi, gdybym nie zawnioskował w ogóle tej sesji by nie było i nie wiem, czy byśmy na ten temat dyskutowali, a czasu jest coraz mniej. I proponowałbym o doradzanie troszeczkę wcześniej, a nie po fakcie. Teraz według mnie każdy jest najmądrzejszy. Ja powiedziałem, dzisiejsza sesja ma przynieść jakieś wspólne stanowisko Pana Klubu, Klubu Radnych naszego Klubu, wypracowanie jakiegoś wspólnego konsensusu nad Kotwicą, nad przyszłością tego, czy chcemy ja w ekstraklasie, czy też nie? My możemy na to pytanie naprawdę odpowiedzieć dzisiaj, czy chcemy, czy nie? Jeśli tak, a ja już powiedziałem, że nasz Klub będzie to warunkował konkretnymi działaniami naprawczymi tej spółki, to jesteśmy w stanie dalej zagłosować za, bo jest taka a nie inna wola naszego Klubu w kontekście postanowień Polskiej Ligi Koszykówki o pewnej stabilizacji, która może tej spółce nastąpić. Jeśli takiej woli nie będzie, to ta decyzja może dzisiaj zapaść. Dziękuję.”
Pan radny Lech Pieczyński: „Panie Przewodniczący, Panie Prezydencie. Zanim zadam pytanie Panu Prezesowi, chciałem się odnieść do wypowiedzi, które tu miały już miejsce. Do Pana radnego Jacka Kusia. Ja nie widzę tutaj jakiejś spiskowej teorii dziejów, że ona tu działa i my zwołujemy sesję. Chcę odpowiedzieć Panu Wiceprzewodniczącemu Błaszczykowi, ze ja dziękuję za ten głos rozwagi, za upublicznienie informacji o działaniach spółki. Ja też takich działań od spółki i władz spółki oczekuję i też podzielam Pana stanowisko, że to już się dzisiaj stało, to, na co bardzo czekałem. Natomiast w kontekście wypowiedzi mojego przedmówcy na początku dyskusji, z którym wierzę, ze więcej mnie łączy niż dzieli, mój kolega nosi szalik a ja Panie Prezesie tego szalika nie noszę. Mój kolega zna się na sporcie, ja na sporcie się nie znam, ale nie będę zadawał Panu takich pytań, jakie zadał mój kolega i które tutaj paść na początku nie powinny. Współczuję Panu, że jest Pan posądzany o wysoką trawę, łączy się Kotwicę z wysoka trawą i kompostownią. Natomiast szanowny kolego kibicu Kotwicy, chcę wiedzieć, że łączy nas nie tylko jedno miejsce przy wspólnym stole i ta sama strona, po której siedzimy, ale takie szczere i rozważne niesienie pomocy spółce. Panie Prezesie, czy w Pana ocenie, w świetle informacji, które Pan posiada, przy obecnym poziomie finansowania i wsparciu samorządów, które mają miejsca uwzględniwszy nowe regulacje ustawowe, Pana praca, poziom zadłużenia będzie malał w stosunku do tego, co Pan zastał, czy też nie ma Pan takiej nadziei? Dziękuję.”
Pan Przemysław Lasik – Prezes Zarządu Spółki Kotwica S.A.: „Na dzień dzisiejszy przy takim finansowaniu, jakie jest, czyli utrzymaniu tego finansowania zarówno ze strony starostwa, jaki i miasta Kołobrzeg i lidze kontraktowej istniej możliwość pomniejszania kosztów. Jeżeli nie byłoby tej ligi, to te koszty wciąż by się zwiększały i zwiększały. Dziękuję.”

Pan radny Andrzej Mielnik: „Ciągle ta moja wypowiedź z początku w przeciwieństwie do Pana Pieczyńskiego nie usłyszałem nic, co mogłoby mnie podnieść na duchu w tej całej sprawie Kotwicy. Panie Wiceprzewodniczący Piotrze Lewandowski, żeby jakąkolwiek zacząć dyskusję, na jakikolwiek temat, to miałem nadzieję, że chociaż w trzech punktach Państwo cos powiecie, żebym ja mógł się do czegokolwiek się odnieść. Ja rozumiem Pańskie zaangażowanie, że jest ta sesja nadzwyczajna, ale przepraszam, ono się skończyło w momencie, kiedy została zwołana sesja. Ja myślę, że kiedy zwołano sesję, decyzja zapadła na ostatniej sesji Rady i w tym czasie powinno zebrać się grono ludzi, którzy chcieli coś zrobić i pokazać radnym, żeby mogli rzetelnie zagłosować. Ja myślę, że to głosowanie prędzej, czy później się odbędzie, Kotwica grac będzie tylko jest jedna rzecz, dalej będziemy stali w tym samym miejscu. Szkoda, że są kamery, bo ktoś powie, że populizm. Ale proszę Państwa w przeciwieństwie tu do was siedzących naokoło patrząc mogę cos powiedzieć na temat sponsorowania Kotwicy Kołobrzeg. I ja mam taka propozycję dla Państwa nie do odrzucenia, żebyście przynajmniej pokazali dobrą wolę, może kupicie każdy z was VIP-owską wejściówkę na następny sezon. Będzie to parędziesiąt tysięcy złotych, będzie to pokazanie, że chcemy pomóc, bo mnie do szału doprowadza stwierdzenie, że my coś zrobimy i chcemy pomóc. Czyimi pieniędzmi? Swoimi, czy pieniędzmi ludzi z miasta, czy budżetu miasta? Przepraszam, jeżeli ktoś nie jest kibicem i nie chodzi, to zwalniam go z tego, bonie powinien kupować, ale ja tu widzę kibiców, którzy chodzą. I ja chciałbym zobaczyć jedną rzecz, żeby oni, chociaż kupili bilet wchodząc na tą salę i już bym był zadowolony. A wy mówicie tu o jakiś górnolotnych kwestiach, ze chcemy pomóc. O czym ja dzisiaj mam tu dyskutować? O tym, ze znowu zgoniono winę na ponad 40 sponsorów, którzy ciężko pracowali. Ja już mam dość mówienia o tym, że te długi, które są, to są długi wyłącznie stowarzyszenia. Przepisy prawa mówią wyraźnie, że żeby stworzyć spółkę prawa handlowego trzeba było wyczyścić problemy stowarzyszenia i takie rzeczy się stały. Przecież tutaj jest napisane wyraźnie, na koniec 2007 roku spółka miała 59 tysięcy długów. Dlaczego nie porozmawiamy o słynnym sezonie, w którym budżet nie chce już mówić ile nawet milionów wynosił, bo nie chciałbym straszyć mieszkańców i mnie się wydaje, że to jest problem Kotwicy, nie Pańskie zarządzanie, nie zarządzanie Rady Nadzorczej tylko wcześniejsze kwestie. Ale proszę wara od mówienia o tym, że to wszystko, co jest winne, to jest winne stowarzyszenie, bo to jest ewidentna nieprawda. Było ponad 40 osób, spotykaliśmy się dwa razy w miesiącu, a jak trzeba było, to nawet, co tydzień i rozmawialiśmy o tym, żeby ściągnąć pieniądze. Dzisiaj nie jestem przygotowany, ale jak Państwo sobie życzycie, to mogę ściągnąć pieniądze i pokazać ile pieniędzy było można pozyskać wtedy od sponsorów i nie tylko tych dużych, bo to byli kołobrzescy przedsiębiorcy, którzy dawali w miarę możliwości każdy ile mógł. A dzisiaj mówimy, o czym? O pomaganiu? To mówmy, a nie walmy frazesami, a na koniec podejmijmy uchwałę, która z mojego punktu widzenia nic nie zmieni. Powiem jeszcze jedną rzecz, że zlikwidowanie tej Kotwicy nie załatwia sprawy. Zlikwidowanie tej Kotwicy, to jest dalej problem dla budżetu miasta. I dzisiaj rzeczywiście jest możliwość, żeby ta Kotwica normalnie funkcjonowała, żeby zrobić z tego prawdziwą firmę, ale pod jednym warunkiem, że zaczniemy traktować to nie jak stowarzyszenie, bo myśmy wszyscy się przyzwyczaili do tego, że wszystkie nasze kluby traktujemy, jako takie towarzystwo wzajemnej adoracji, chłopaki sobie przyjdą, pogadają, jak brakuje kasy, przylecą do budżetu Miasta. Nie, to jest firma i trzeba nią zacząć zarządzać jak firmą. I dzisiaj Panu współczuję, jak Pan mógł funkcjonować jako jeden członek Zarządu? Dzisiaj powiem szczerze, dziwię się Panu, że Pan jest taki spokojny, jeżeli chodzi o należności, o których Pan mówił, bo ja na Pańskim miejscu jako przedsiębiorca nie byłbym taki spokojny. A jednej rzeczy mi tu ciągle brakuje, takiej, że nie mówimy o tym, co dalej tylko pogadamy, później będzie uchwała i zostaniemy w tym samym miejscu. A mnie interesuje jedna rzecz, żeby naprawdę Kotwica grała i żeby można było funkcjonować, bo dzisiaj uświadomię Państwu jedną rzecz, zlikwidowanie Kotwicy, to ja myślę, że to jest grubo ponad milion z budżetu miasta do wyłożenia, kiedy ją zlikwidujemy. I to chciałbym Państwu uświadomić. Przecież te długi, które Pan tu ma, jeszcze raz podkreślam, to nie są długi stowarzyszenia, ponieważ wiem ile pieniędzy stowarzyszenie organizowało w pierwszych latach, kiedy byłem czynnym członkiem Rady Sponsorów i wiem, ile wysiłku to nas kosztowało. I wiem, jak się budżety zamykały, zresztą jest Pan Janusz Lubiński, nie chcę go wyciągać, mógłby cos na ten temat powiedzieć, bo miał ze mną wielkie przejścia, bo zawsze na tych Radach Sponsorów, kiedy przychodził dostawał najwięcej razów ode mnie, bo ja ciągle liczyłem słupki i mi się ciągle coś nie zgadzało. Ale pilnowaliśmy tej kasy, żeby to się w miarę bilansowało. A dzisiaj rozmawiamy o tym, że podejmiemy decyzję albo likwidujemy spółkę i płacimy. Powiem szczerze, że jak się dowiedzą, że będziemy likwidowali spółkę, to z tych 890 tysięcy urośnie nam przynajmniej do tego, co będziemy musieli wydać z budżetu Miasta, jeżeli będzie sensowny plan na to, żeby zlikwidować tą spółkę. Tylko jest jedna rzecz, zacznijmy rozmawiać poważnie, zacznijmy się traktować poważnie. To, co mi przedstawiono, to jest po prostu kpina. Ja potrafię składać słupki, może nie wszyscy, ale to, co tu jest podane, to są po prostu żarty ze mnie. A ja chciałbym rozmawiać poważnie. A, jak tu wszyscy deklarują, czy będą glosowali, czy nie – proszę Państwa ze względu na to, że brałem czynny udział w tym, że ta Kotwica jest w tym miejscu, w którym jest, jak pamiętacie nigdy nie glosowałem w kwestiach udzielania pieniędzy dla Kotwicy, żeby nikt nie powiedział, że żal mi mojej kasy, więc chcę, żeby Miasto dało więcej. I dzisiaj mam czyste sumienie zagłosować, a patrząc na to, co się dzieje, to po prostu nie wiem, za czym tu głosować. Dziękuję i przepraszam, że może za długo tak emocjonalnie, ale naprawdę poświęciłem nie tylko dużo czasu, ale także dużo swoich pieniędzy na to, żeby ta Kotwica funkcjonowała w tym miejscu, w którym funkcjonuje.” 
Pan radny Ryszard Szufel – Przewodniczący Rady: „Panie radny rzeczywiście emocjonalnie i już się bałem, że dochodzi Pan do pewnej granicy, której nie wolno przekroczyć. Z przykrością stwierdzam Panie radny, że nie mogę podzielić Pana zdania, gdzie Rada, czy radni, którzy zechcieli się wypowiedzieć dopuściliby się obrażania kołobrzeskich przedsiębiorców – sponsorów Kotwicy, czy sportu w naszym mieście. Wręcz przeciwnie Panie radny. W rozmowach z radnymi dochodzimy do wniosków, że jesteśmy pełni podziwu. Ja osobiście, jest to dobra sposobność, by w imieniu Rady Miasta wyrazić ten podziw i podziękowanie wszystkim kołobrzeskim sponsorom, którzy kiedykolwiek zechcieli wspierać sport w naszym mieście z własnych pieniędzy, którzy potrafią się tymi pieniędzmi podzielić. Bardzo to podziwiam i również Pana udział w tym sponsorowaniu.”
Pan radny Andrzej Mielnik: ad vocem. „Panie Przewodniczący ja rozumiem, że fobia z minionej kadencji nie minęła i dalej moje nazwisko wzbudza sensacje przy tamtym stole, a proszę słuchać mnie wyraźnie. Ja nie mówiłem, że winię za to radnych. Ja tylko powiedziałem, że z wypowiedzi, które tutaj padły Pana Prezesa i z tego, co tu jest napisane, ciągle zaległości i zresztą tutaj Państwa urzędników, którzy powiedzieli, wprost, że te długi, które są, te 920 parę tysięcy, to są długi ze stowarzyszenia. Czy ja powiedziałem, że którykolwiek radny cokolwiek powiedział? Panie radny Mikołajek o Panu nie mówiłem ani o nikim z radnych. Ja tylko odnoszę się do słów, które padły na tej sali, ponieważ one są nagrywane i one poszły w eter. Ja chciałbym tylko wyjaśnić, że myśmy robili wszystko, żeby tych pieniędzy wziąć jak najmniej z budżetu i ile mogliśmy, tyle tych pieniędzy organizowaliśmy. Ale uważam, że wracanie do 2004, 2005, 2006 roku i mówienie ciągle, że 2011 rok, to nie są żadne długi spółki. Mówi się o zadłużeniu 920 tysięcy ze stowarzyszenia, a długów mamy tylko 890 tysięcy z tego, co wynika. To znaczy, wszystkie lata spółki były super cacy, a te wszystkie długi, to narobili ludzie, którzy działali społecznie. Tak? Przepraszam, może coś źle zrozumiałem, ale z konkluzji tak wnika.”
Pan radny Ryszard Szufel – Przewodniczący Rady: „Myślę Panie radny, że jest to trudny temat i rzeczywiście trudno jest opanować emocje i niektóre słowa być może, nieopacznie wypowiedziane mogą budzić kontrowersje. Zapewniam Pana, że nie wyczuwam takich intencji bardzo proszę Pana Radnego o pewną wyrozumiałość.”
Pan radny Jacek Woźniak: „Ja się przychylę trochę do tego, co mówił Andrzej, ponieważ specjalnie wywołałem temat stowarzyszenia, ponieważ w tym dokumencie, który nam przedstawiono, o stowarzyszeniu jest kilka cierpkich słów, a pozwolicie Państwo ja zacytuję jedno zdanie (zobowiązania, jakie wystąpiły w stowarzyszeniu były pokrywane przez spółkę, w związku, z czym mają wpływ na aktualne zobowiązania spółki oraz na jej sytuację finansową), mówiąc wprost, to stowarzyszenie jest winne, że Kotwica ma taką sytuację finansową a nie inną. Tak to odczytuję i tak to odbieram. Powyżej tego zdania jest kilka innych cierpkich słów o stowarzyszeniu, więc dobrze by było, żeby ludzie ze stowarzyszenia w końcu odnieśli się do oficjalnego dokumentu, bo dostaliśmy go jako oficjalny dokument na sesję Rady Miasta i po raz pierwszy od kilku lat mówi się nam o tym i taką informację nam się przedstawia. Przepraszam cię Wiesiu, ale nie mogę ciebie już słuchać rok rocznie, jak mówisz, ratujmy ten Klub, trzeba pomoc temu Klubowi. Rok rocznie dokładnie te same słowa, wypisz, wymaluj masz dokładnie tą samą kartkę, żółtą chyba od kilku lat, którą odczytujesz. Tak to wyglądało i przepraszam trochę mnie to mierzi. Brak mi informacji, co się składa na te 890 tysięcy. Bardzo bym prosił Pana Prezydenta, żeby wymienić punkt po punkcie, co to są te zobowiązania, żeby to ludzie mogli przed kamerami i w radio usłyszeć, bo to jest bardzo istotna informacja. I kolejna rzecz, jeżeli mówimy o takiej sytuacji, w jakiej jesteśmy w tej chwili Kotwicy, czyli są jakieś duże zobowiązania, mówimy o długach, to są bardzo ciężkie słowa, to pytanie brzmi – gdzie jest program naprawczy? Czy programem naprawczym jest uchwała Rady Miasta o przekazaniu kolejnych pieniędzy? No, to jest pójście na łatwiznę. A pytanie mam do Pana Prezydenta, ponieważ wiem, że leży to mu na sercu głęboko. Panie Prezydencie proszę powiedzieć nam wprost, czy organa spółki przedstawiły Panu plan działania na następne 3 lata? Bo z tego, co ja się zdążyłem zorientować, to liga kontraktowa ma obejmować 3 lata. Plan działania na kolejne 3 lata, jakie to będą koszty, z czego będą pokrywane, w jaki sposób spółka ma przez te 3 lata funkcjonować. I czy jesteśmy w stanie zrobić to, o czym mówiliśmy niejednokrotnie w kuluarach, żeby ten Klub stał się Klubem typowo kołobrzeskim, żeby tam grali głównie kołobrzeżanie nawet, jeżeli to miałby być Klub okupujący dół tabeli? Pytanie brzmi za 100 punktów. Czy taki plan przedstawiono Panu Prezydentowi przed tą sesją i czy jest Pan w posiadaniu takiego planu?.”

Pan Janusz Gromek – Prezydent Miasta: „Przed sobą mam projekt zawodowej ligi kontraktowej i ten projekt pokazuje, jak ten plan trzeba opracować. Jest tu wiele punktów.”
Pan radny Jacek Woźniak: „Nie został on jeszcze przez spółkę opracowany?.”
Pan Janusz Gromek – Prezydent Miasta: „Nie został. Panie Prezesie, kiedy ten projekt został wam przekazany?.”

Pan Przemysław Lasik – Prezes Zarządu Spółki Kotwica S.A.: „Ten projekt został nam przekazany w zeszłym tygodniu.”
Pan Janusz Gromek – Prezydent Miasta: „W zeszłym tygodniu, więc to jest świeże, jeszcze nie mieli czasu. A co do tego, jaki kształt będzie miał skład, to samymi kołobrzeżanami, to nie ma takiej drużyny, któryby się zasilała tylko swoimi zawodnikami, chociaż ja bym chciał. I ta liga pozwala, żeby jak największą ilością grać swoich i swoimi juniorami. Wracając do klubów, to ja często spotykam się z burmistrzami, wójtami, prezydentami i też odwiecznie mają ten problem, ze praktycznie, żeby nie samorządy, spółki Skarbu Państwa, to by sportu nie było w Polsce, bo jest tylko kilku, przepraszam, że tak powiem „facetów”, którzy dają tą swoją kasę. A przykład musi być gdzieś z góry na ten sport zawodowy. Nie wiem, gdzie dalej ta dyskusja zmierzy, ale, jeśli Kotwica dalej będzie miała grać, bo taka będzie wola Państwa, to trzeba będzie zrobić duże przemeblowanie organizacyjne i zmienić wiele w tym.”
Pani Jolanta Aksiewicz – Kwiatkowska – Pełnomocnik Prezydenta ds. Nadzoru Właścicielskiego i Udziału Miasta w Związkach i Stowarzyszeniach (PNW): „Proszę Państwa jeszcze raz powtórzę, ponieważ padają takie uwagi odnośnie materiałów. W materiałach macie Państwo przedstawioną sytuację wyniku finansowego za ostatnie 3 lata funkcjonowania i aktualnej sytuacji. Co to są zobowiązania? Ja może powiem wprost tak, jak wynika to w ogóle z przepisów ustawy o rachunkowości. Zobowiązania powstają wówczas, kiedy przychody nie wystarczają na pokrycie kosztów, powstaje wówczas strata. I ta strata występowała w każdym roku obrotowym. Mało tego, zobowiązania, które również wystąpiły na dzień powstania spółki dotyczą tak, jak powiedziałam zobowiązań stowarzyszenia. To nie zostało wyssane z palca, nikt sobie sam bilansu nie sporządził. W każdym roku obrachunkowym bilans podlegał badaniu przez biegłego rewidenta. I te wszystkie dokumenty były dokładnie sprawdzone przez biegłego, one zostały opisane w raporcie i w opinii i zostały wykazane wprost w raporcie, który Państwu bodajże w ubiegłym roku, na początku ubiegłego roku, został przekazany. Te raporty zostały do Rady przekazane, bo pamiętam, że był taki wniosek Państwa radnych już nie pamiętam, której Komisji, ale chyba Budżetowo – Gospodarczej, czy też Klubu Radnych. I takie dokumenty zostały Państwu złożone. I w tych dokumentach jest wyraźnie zaznaczone, że te zobowiązania, które pokrywała spółka Kotwica S.A. dotyczyły zobowiązań, czyli kosztów stowarzyszenia. A powoduje to w konsekwencji, że jeżeli w następnym roku obrotowym już funkcjonowania spółki nie było przychodów, które wystarczyły na pokrycie kosztów, to ta strata skumulowała się z tymi zobowiązaniami i były płacone rachunki poprzednie a następne występowały w dalszym ciągu. I te zobowiązania nie zniknęły. Gdyby było dokapitalizowanie spółki w momencie powstania tej spółki w wysokości zobowiązań, które wystąpiły przy stowarzyszeniu wówczas spółka by miała o tyle sytuację poprawną i prawidłową, że nie miałaby tych zobowiązań i tylko i wyłącznie występowałaby ta strata, która dotyczyłaby tylko tej spółki. Ja przypomnę, że Państwo żeście dokapitalizowali spółkę bodajże w 2009 roku milion złotych, bo gdyby nie było tego dokapitalizowania ta strata, te zobowiązania byłyby jeszcze większe. Czyli teraz, Panie radny troszeczkę niepoważnie Pan podchodzi do tematu, dlatego ja jeszcze raz powtarzam, to nie są wyssane z palca. Na to jest potwierdzenie przede wszystkim biegłego rewidenta, czy biegłych rewidentów, bo było ich dwóch, którzy sporządzili i te dane wykazali w raporcie. Natomiast teraz, żeby sytuacja spółki w latach następnych była sytuacją zdrową, musiałoby nastąpić następne dokapitalizowanie spółki, ponieważ jak patrzycie Państwo w bilansie po stronie pasywów proszę spojrzeć, kapitał spółki wynosi 1,5 miliona, a wszystkie straty zostały nie pokryte, bo one są nie pokryte z poprzednich okresów, to jest milion czterysta. Do tego dojdzie jeszcze rok obecny i koniec, a spółka nie ma majątku. Spółka ma tylko i wyłącznie kapitał, na który składa się tzw. gotówka. I to trzeba sobie wziąć do serca i nie podchodzić do tego humorystycznie tylko poważnie. Dziękuję.”
Pan Czesław Hoc – Poseł na Sejm RP: „Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Panie Prezydencie, Panie Marszałku, Panie Starosto. Ja nie będę dokonywał żadnych wycieczek politycznych albowiem, to nie jest teraz czas na takowe. O to jesteśmy świadkami obecnie zaistnienia dwóch bytów, mianowicie pierwszy byt, to jest Liga Polskiej Koszykówki, liga profesjonalna, zawodowa. Drugi byt, to jest Spółka Akcyjna Kotwica Kołobrzeg dyletantyzm, amatorszczyzna, nonszalancja, niefrasobliwość. I normalnie wydawać by się mogło, że w dojrzałym społeczeństwie, odpowiedzialnym społeczeństwie logiczna sekwencja zdarzeń powinna być następująca, to z amatorszczyzny powinniśmy uczynić profesjonalizm, bo nigdy odwrotnie nie możemy dokonywać takich działań odwrotnych, bo byłoby to nielogiczne i nieodpowiedzialne. A więc musimy wszystko zrobić, żeby z tej amatorszczyzny, tego dyletanctwa dorównać do ligi profesjonalnej, czyli innymi słowy, zwiększyć nadzór i kontrolę nad tą spółką. Bo Panie Prezydencie nie jest tak, że gdyby było na przykład, spółka miejska Wodociągi, czy Zieleń Miejska, czy też Miejska Energetyka Cieplna, gdyby była zarządzana w sposób nieprofesjonalny, amatorski wręcz niefrasobliwy, Pan by musiał wyciągnąć jako właściciel konsekwencje i to natychmiast. Natomiast dziwnym trafem jakoś nie zdarza się, żeby żadnej konsekwencji, żadnego nadzoru praktycznie nie było nad bardzo ważną spółką. Wiadomo, o co chodzi. Przecież dzisiaj wiadomy jest wynik głosowania, bo musimy dać te pieniądze dla spółki Kotwica, dlatego że w perspektywie ligi kontraktowe, to jest dobry pomysł ta liga kontraktowa, w perspektywie promocji sportu i w takim ujęciu tego sportu nie można inaczej postąpić. To byłby po prostu nie tylko grzech zaniechania, ale wręcz grzech pewnej wielkiej nieodpowiedzialności. Ale czym innym jest imperatyw, że musimy tego dokonać, ale czym innym jest konstatacja następna, Panie Prezydencie, proszę Państwa wydawać by się mogło, ze dwa, trzy, cztery dni przed tą nadzwyczajną sesją powinna być dzień, noc burza mózgów, że dzisiaj przedstawicie konkretny program, konkretny plan naprawczy, wręcz rozpisany z godziny na godzinę i co najważniejsze odpowiedzialny. Kto będzie odpowiedzialny za ten program, czy to, jak Pan radny Woźniak mówił, rada ds. sportu, czy jakiś pełnomocnik ds. sportu, czy właśnie sam Prezydent? To nie może być tak, że dzisiaj dyskutujemy, wiadomo, jaka będzie konkluzja, bo wiadomo, że ta uchwała przejdzie bardzo dobrze zresztą, że przejdzie. Natomiast nie ma konsekwencji, nie ma perspektywy, nie ma żadnej wizji, nie ma konkretów. To jest po prostu wręcz uwłaczające, upokarzające dla tej Rady i dla naszych mieszkańców. przecież to mieszkańcy muszą wiedzieć, dlaczego płacą, dlaczego są sponsorami? Ale, jeśli ich się przekona do tego, to będzie wszystko fer. Natomiast budowanie znowu jakiegoś kapitału wyborczego, kapitału politycznego, to już nie ma żadnych szans, to są działania na krótkich nogach. Tak nie wolno postępować. Trzeba postępować przede wszystkim odpowiedzialnie, dojrzale. A dojrzałością, odpowiedzialnością, to jest to, że rzeczywiście musimy dać pieniądze, bo byłoby to nieodpowiedzialne, wręcz niedojrzałe, gdybyśmy pozwolili teraz spaść Kotwicy Kołobrzeg z ekstraligi. To jest po prostu potem nie do odbudowania. Natomiast konsekwencją powinien być jasny program naprawczy. Ponieważ dzisiaj nie przedstawiliście Państwo tego programu ani jakiejkolwiek wizji, perspektywy, bo teraz byłyby one ad hok prowadzone, więc myślę, że byłoby to nieskuteczne. I myślę, że trzeba by było po prostu teraz, nie wiem, taki wniosek postawić, może któryś z Państwa radnych, że na przykład do 15 lipca, a Pan Prezydent jako właściciel - 72% udziału w kapitale spółki, więc można powiedzieć jako organ prowadzący, większościowy właściciel, przedstawi konkretny program naprawczy, ale konkretny, z osobą odpowiedzialną, z konsekwencjami, z wyraźnym zaznaczeniem, że to nie są bary Platformy Obywatelskiej i Pana Prezydenta, jak to Pan na wstępie powiedział. To są bary społeczeństwa, wszystkich ludzi, wszystkich miłośników sportu, fantów tego basketu itd. To trzeba być odpowiedzialnym i trzeba w sposób dojrzały, ewidentny, jednoznaczny, jasny, transparentny powiedzieć: tak proszę Państwa musimy zasponsorować jako my mieszkańcy tę dziedzinę sportu, bo to jest bardzo ważne dla sportu, dla mieszkańców, dla Kołobrzegu, dla naszego regionu. I tak proszę Państwa będę czynił wszelkie działania, by pozyskać sponsora strategicznego, ale działania szczere, uczciwe a nie propagandowe. Ja zapewniam Pana, że gdybym rzeczywiście miał takie możliwości, byśmy wygrali te wybory, w ciągu trzech miesięcy będzie sponsor strategiczny. Zapewniam Pana i każdy o tym wie, że tak by było tylko po prostu nie budowałbym potem żadnego kapitału wyborczego i politycznego, bo to jest jednorazowy sukces tylko. Mówiłem, że nie będę mówił politycznie, przepraszam za to. Mój wniosek, oczywiście liga musi istnieć, to jest jakby imperatyw. I oczywiście musi nastąpić jasny i sprecyzowany dokładnie program. To jest też właśnie to, co mówił Pan radny Mielnik, przecież sponsorzy nie będą kłaść albo dotować sport, który tak naprawdę wymyka się spod jakiejkolwiek kontroli nadzoru, bo trzeba mieć nad tym jakieś panowanie, już nie mówię o działaniach czysto politycznych. I może tyle, aż tyle, ewentualnie może odniosę się do innych spraw. Natomiast myślę, że nie możemy przegapić tej okazji, ale musimy być bardzo konsekwentni bardzo rzeczowi w perspektywicznych rozwiązaniach, a te rozwiązania już próbowano narzucić w sposób nieodpowiedzialny, bo dzisiaj powinniśmy mieć wszyscy jasny, sprecyzowany program naprawczy z wielkimi konkretami. Dziękuję.”

Pan Marek Hok – Członek Zarządu Województwa Zachodniopomorskiego: „Panie Przewodniczący, Panie Prezydencie, Szanowni Radni. Słuchałem długo i serce mi krwawiło, ale po wystąpieniu Pana Posła Prawa i Sprawiedliwości te blizny się zaczynają się tutaj sklejać, ponieważ powiedział, „że nie wyobraża sobie, żeby nie pomóc Kotwicy, że trzeba, że jak wygramy wybory, to w ciągu trzech miesięcy znajdę sponsora”. Myślę, że ciężko będzie z tym sponsorem przynajmniej ze strony Prawa i Sprawiedliwości. Panie Pośle, ja przeproszę w takim razie wszystkich dotychczasowych Prezesów, członków Zarządu Klubu Kotwica i Stowarzyszenia i Spólki Akcyjnej, ponieważ oskarżanie ich o brak profesjonalizmu, amatorszczyznę, o niejasne przepływy jest dla większości z nich chyba przykre i uwłaczające. Oddali naprawdę wiele lat swojego życia, może czasami amatorskiego, czasami społecznego i dzisiaj oskarżanie ich o te przywary jest nie na miejscu i ja za to przepraszam ich wszystkich i tysiące kibiców, którzy przez wiele, wiele lat wspierali Kotwicę Kołobrzeg, czuli się z nią związani. I to, co powiedział Pan radny Kalinowski jest nieprawdą, bo to jest Klub nasz kołobrzeski. I myślę, że wszystkim, że wszystkim, którzy myślą o Kołobrzegu, o młodych ludziach, o młodych sportowcach ten Klub jest potrzebny, a wzorce naszego koszykarza, reprezentanta Polski są takim przykładem, że nawet w Kołobrzegu też taki talent może się rozwijać. A ten talent się rozwinął właśnie w tym Klubie zawodowym, o którym tak się źle mówi, bo występował w pierwszym składzie, w pierwszej piątce przez parę lat na parkiecie. Dzisiaj myślę powinniśmy rozmawiać nie o zaległościach finansowych, o tym, co spowodowało Stowarzyszenie, czy też działalność spółki akcyjnej, ale dzisiaj chcemy dać szansę temu Klubowi na te trzy lata, o których mówimy, że nowy regulamin stwarza takie możliwości. Jeżeli dzisiaj nie podejmiemy uchwały o stworzeniu takiej możliwości naszemu Klubowi, to możemy zapomnieć o wszystkich programach naprawczych i wszystkich działaniach ludzi, którzy dobrze życzą koszykówce i sportowi kołobrzeskiemu. Pan Prezydent nie mówił o tym, może nie wypada, ale ja z kuluarów wiem, że biegły rewident oczywiście już przystąpił do pracy w ciągu dwóch, trzech tygodni oceni wynik spółki, oceni pracę Rada Nadzorcza Zarządu, przykro, że jednoosobowego, będzie ogłoszony konkurs na nowego Prezesa i nowy Zarząd. I warunkiem zamówienia jakby tego konkursu będzie to, żeby właśnie na podstawie tych najnowszych regulacji, nowej koszykówki, nowej ligi będzie przedstawienie tego programu. Cóż mówić o programie naprawczym skoro od tygodnia, czy dziesięciu dni oficjalnie wiadomo o warunkach ligi kontraktowej. Te warunki dopiero są podpisane, o tych warunkach możemy mówić. I myślę, że Miasto Kołobrzeg i sukcesy młodych sportowców Kołobrzegu, szkół podstawowych, które zdobyły Wicemistrzostwo Polski, naszych juniorów, wszystkich grup wiekowych gimnazjalnych, są naprawdę budujące. I myślę, że na tej bazie możemy budować to, o czym mówi ta liga kontraktowa, o młodzieży, o polskich zawodnikach, o polskich trenerach. Mamy w Kołobrzegu wielu polskich, młodych wychowawców koszykówki i trenerów i propagatorów i na nich będziemy bazowali. Rozmawiałem z wieloma z nich, oni chcą prowadzić również szkolenie na najwyższym poziomie naszych koszykarzy. Są koszykarze z Polski, którzy chcą do nas przyjechać. I myślę, że to, że jesteśmy lekko spóźnieni i słyszę też w kuluarach, że ten wydatek na następne kontrakty może być większy a może być odwrotnie, ponieważ te klubu, które mają możliwości finansowe już dzisiaj zawierają kontrakty z naszymi polskimi koszykarzami. My będziemy może gdzieś tam daleko w tyle w tej czołówce pchającej się do najlepszych koszykarzy, ale może się okaże paradoksalnie, że wydamy wtedy mniej. Dlatego też proszę, żebyśmy dali szansę temu Klubowi, żebyśmy dali szansę nowemu Zarządowi, który przedstawi program, który przedstawi 3 letnią pracę nad młodzieżą i Klubem kołobrzeskim, abyśmy te 3 lata, które daje liga kontraktowa wykorzystali. I na koniec serdecznie dziękuję Panu Posłowi, że wreszcie po 6 latach zagwarantował, że będzie szukał, że będzie wspierał, bo póki, co, myślę, że ta aktywność nie zawsze była porównywalna, oczywiście wsparcie i pomoc jest bardzo potrzebne, a Zarząd wybierzemy profesjonalny. Będę wspierał Pana Czesława Hoca w poszukiwaniu również sponsorów. Bardzo dziękuję za tą deklarację i myślę, że rozsądek powinien naprawdę zwyciężyć i dajmy szansę temu Klubowi, dajmy szansę kołobrzeskim koszykarzom i naszym kołobrzeskim kibicom. Dziękuję bardzo.”
Pan Janusz Gromek – Prezydent Miasta: „Będę wspierał Pana Posła Czesława Hoca i mój gabinet zawsze otwarty jest dla niego i czekam, żeby przyprowadził takiego sponsora. Będę się z tego cieszył i nie mówię tego z ironią.”

Pan radny Jacek Kuś: „Zapytałem się siedzącego obok mnie bardzie doświadczonego radnego Jacka Woźniaka, czy jest sens dalej dyskutować? Na co on mówi, nie mów tego, jest sens nad tym dyskutować. Ja sądzę, że decyzja w sprawie dalszego funkcjonowania Kotwicy Kołobrzeg zapadła wczoraj na Klubie Platformy Obywatelskiej i przez następne 15, 20, pół godziny, może godzinę możemy sobie podyskutować. Jeżeli Państwo mają taką ochotę, to proszę bardzo.”

Pan radny Ryszard Szufel – Przewodniczący Rady: „Panie radny ja już publicznie wyrażałem moją sympatię do Pana, ja to podtrzymuję, ale też podtrzymuję to, co mówiłem, że dyskusja jest elementem demokracji.”
Pan radny Artur Dąbkowski: „Panie Przewodniczący, Panie Prezydencie, Szanowna Rado. Ja tak sobie przypominam rok temu, kiedy wniosek o nadzwyczajną sesję tu Pan Bogdan Błaszczyk były Wiceprzewodniczący i obecny składał, nie przyniosło efektu. Ale poczekaliśmy rok i chyba ten wniosek tak zmobilizował i Pan Wiceprzewodniczący Lewandowski jest bardzo skutecznym radnym i dzisiaj ta sesja zaistniała. Chciałem zapytać Pana Prezesa o program restrukturyzacji spółki. Moim zdaniem ten program powinniśmy mieć tutaj jako radni na stole, ale po wstąpieniu Pana Marszałka Hoka, to ja myślę, że to pytanie jest już nie na miejscu, bo widać, że po prostu dzisiaj jest to takie powolne podziękowanie za Pana pracę, najprawdopodobniej Pana następcy będą przedstawiać nam ten program i wtedy będziemy się z nim zapoznawać. Te pytania, które zadał radny Adam Wieczorek, który naprzeciwko mnie siedzi, na samym początku sesji, one po tych dwóch godzinach stały się tak naprawdę kluczowe. Mam tą świadomość, że kto, jak kto, ale radny Wieczorek zna się na sporcie, a tym bardziej na sporcie zawodowym, jeśli chodzi o funkcjonowanie ligi koszykarskiej. I te dwie godziny w tak miłej dyskusji upłynęły, z ciepłymi słowami, jak zawsze Pana Wiesława Parusa radnego, który zawsze od serca walczy o tą Kotwicę, prosi nas radnych, jak co roku bardzo miło. Bardzo dziękuję.”

Pan radny Dariusz Zawadzki: „Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. Ja może czując pewien niedosyt, po tych deklaracjach, które mnie usatysfakcjonowały złożonych przez polityków wyższego kalibru, ale ja może wrócę do meritum sprawy, o czym już dyskutowaliśmy jakiś czas temu, mianowicie mam dwa pytania do Pana Prezesa kontynuując może wypowiedź Pana radnego Adama Wieczorka. Czy oprócz Urzędu Skarbowego i ZUS-u Kotwica posiada dodatkowe zobowiązania? Jeżeli tak, to, wobec kogo? Czy są prowadzone jakieś postępowania egzekucyjne względem spółki? Dziękuję bardzo.”
Pan Przemysław Lasik – Prezes Zarządu Spółki Kotwica S.A.: „Na dzień dzisiejszy nie ma postępowań egzekucyjnych oprócz Urzędu Skarbowego i ZUS-u, które zajęło konta. Jeżeli chodzi o druga część pytania są to zobowiązania wobec zawodników i trenerów głównie.”
Pan radny Jacek Woźniak: „Ja z uwagą przysłuchałem się temu, co powiedział Pan Poseł Hoc i Członek Zarządu Województwa Pan Marek Hok i przyznam szczerze, że jestem nieco zdziwiony wypowiedzią Pana Marka Hoka. Powiedział rzecz, o której wcześniej nie mówił ani Prezydent reprezentujący większościowy akcjonariat, ani Rada Nadzorcza ani nawet sam Prezes, że będzie konkurs na nowego Prezesa. Czy ośrodek decyzyjny w tej spółce gdzieś się przesunął do Zarządu Województwa może?

Pan Janusz Gromek – Prezydent Miasta: „Proszę nie uwłaczać mojej godności. Ja nie musiałem tego mówić, bo nie było pytania. Gdyby Pan zapytał, to bym odpowiedział.”
Pan radny Jacek Woźniak: „Ale Pan Marek Hok też nie odpowiadał na żadne pytania, powiedział to z własnej inicjatywy.”
Pan Janusz Gromek – Prezydent Miasta: „Jeżeli miał taką własną inicjatywę, to ja mu nie będę zabraniał takiej inicjatywy.”
Pani radna Dorota Oyedemi: „Przysłuchując się burzliwej dyskusji widzę, że Kotwica miastu jest bardzo potrzebna, a to przede wszystkim ze względu na promocję, jaką sobą wnosi na zewnątrz. Nie mniej jednak też dostrzegam taką rzecz, że jednak, nie może to być za wszelką cenę. O pieniądzach, o których mówimy, to jest suma bardzo duża i na temat tej kwoty musimy się naprawdę zastanowić, dlatego że potrzeby Miasta tak, jak tutaj było powiedziane są olbrzymie i troszeczkę większe niż na rozrywkę tutaj chcielibyśmy dać. I cały czas się mówi o tym, że Miasto pompuje, pompuje pieniążki, ale jestem oburzona, że nikt tego rozliczył, w jaki sposób te pieniądze zostały wykorzystane? Jaki był program przez te wszystkie lata? Dlaczego nikt nie rozliczył tych strat? To jest po prostu żenada, bo to się ciągnie bodajże od roku 204, czy 2005 te straty i nikt jeszcze do tej pory tego nie rozliczył. Gdzie są ci, którzy właśnie rozliczają Kotwicę? Być może do dzisiaj, jakby to rozliczono wcześniej Kotwica by dobrze stała. Ja spodziewałam się, że tu przyjdę i usłyszę, jaki jest program na dalsze lata? Jak widzi Kotwica wyprowadzenie siebie samą z takiego kryzysu? Jednak żadnego planu nie mamy, więc zastanawiam się w ogóle, czy możemy dzisiaj podjąć jakąś decyzję nie znając dalszych kroków tylko słysząc, że dajmy pieniądze, jakoś to będzie. Nie mówimy o pięciu złotych, mówimy o pieniądzach podatników. I w związku z tym pomyślałam sobie, dlaczego nie mamy zapytać w formie referendum właśnie mieszkańców Kołobrzegu. I taki wniosek postawię, że powinniśmy przeprowadzić referendum wśród mieszkańców. Wtedy zobaczylibyśmy ile tak naprawdę jest zwolenników Kotwicy, ilu pasjonatów i mieszkańcy by sami zadecydowali, co z ich pieniążkami się zrobi. Jestem bardzo oburzona dotychczasowym działaniem Kotwicy, która tylko czeka na te pieniądze z Miasta. Nie wiem, gdzie te pieniądze się dalej znajdują, co się z nimi robi? Ale sama jako taka Kotwica nie robi żadnych kroków, żeby pozyskać swoje pieniążki i żeby zadziałać w tym sensie, żeby być operatywnym, żeby zorganizować jakieś koncerty, mecze, czy gadżety, które byłyby sprzedawane masowo i z tego pozyskiwać pieniądze jako na przykład stowarzyszenie, które by mogło powstać z samych miłośników i pasjonatów i mogłoby sobie ustalić stawkę funduszu. I załóżmy, jakby pół miasta się do takiego stowarzyszenia wpisało, to po 100 złotych każdy, to już by było 2 miliony. Więc tu trzeba podziałać. Więcej operatywności, więcej działań w pozyskiwaniu funduszy, a nie czekanie tylko, że miasto da. I później te pieniądze są gdzieś tam nie wiadomo gdzie lokowane, gdzieś upłynniane, nie wiadomo, o co chodzi z tym wszystkim, nie rozliczane przez tyle lat. To jest naprawdę skandal. Także ja postawię wniosek przeprowadzenie referendum. Dziękuję bardzo.”
Pan radny Dariusz Zawadzki: „Szanowni Państwo, Wysoka Rado, mam pytanie do Pai radnej Doroty Oyedemi. Jak Pani sobie wyobraża referendum? Czy biorąc pod uwagę frekwencję, która wynosiłaby na przykład 10% uprawnionych do głosowania, bez względu na wynik tego referendum, czy Pani uznałaby to referendum jako wiarygodne? Bo w 2001 roku było przeprowadzane referendum w zupełnie innym temacie i frekwencja mieszkańców wynosiła maksymalnie 15%.Więc ponawiam pytanie, czy takie referendum, jeżeli by ten Pani wniosek przeszedł uznałaby Pani za wiarygodne? Dziękuję.” 
Pani radna Dorota Oyedemi: „Teraz nie mamy, co zakładać ile osób by przyszło. Rozmawiałam ze swoimi wyborcami, z mieszkańcami właśnie na temat Kotwicy. Widzę, że sprawa jest bardzo gorąca w mieście, jedno chcą tej Kotwicy inni mówią, że są większe potrzeby, jak przedszkola, żłobki, kompostownia, którą trzeba przenieść i która zatruwa połowę miasta. Także potrzeb jest naprawdę ogromna ilość i myślę, że mieszkańcy w swoim rozumie by zadecydowali tak, jak byśmy właśnie tego chcieli, bo tutaj dyskutujemy właściwie o niczym. Nie mamy planu, nic nam nie przedstawiono, żeby mogli się na czymkolwiek oprzeć, czy warto w to ładować pieniądze, czy nie warto?.”

Pan radny Ryszard Szufel – Przewodniczący Rady: „Szanuję głos Pani radnej Doroty Oyedemi, z tym, ze chciałbym, aby Pani też przyjęła inny punkt widzenia, który pozwolę sobie wyłuszczyć. Według mojej wiedzy i mojego dość długiego doświadczenia, a działam w samorządzie 13 rok większość społeczeństwa, nawet nie można mówić o większości w niektórych przypadkach, bo jest to mniejszość, wybiera się raz na cztery lata do urn wyborczych, by podjąć z ich punktu widzenia, jak sądzę, ważną decyzję, komu powierzamy los naszej gminy, naszego miasta w tym przypadku Miasta Kołobrzeg, a co za tym idzie, w jakimś sensie pośrednio nasz los mieszkańców miasta. I można tak, jak Pani w tej chwili nawołuje jako radna przyjąć filozofię, że każdą ważną decyzję scedujemy po prostu przez referendum na mieszkańców miasta, a tym samym z mojego punktu widzenia będziemy im, co jakiś miesiąc zawracać głowę i zmuszali ich do pójścia do urn, bo przecież podejmujemy decyzje nie tylko w tej materii wielomilionowe, ale inne, chociażby w finansowaniu Komunikacji Miejskiej i są to dużo większe pieniądze. Podejmujemy decyzje wielomilionowe, jeżeli chodzi o inwestycje w mieście, chociażby budowa stadionu. To są decyzje kilkudziesięciu milionowe i często skutkują kredytem kilkuletnim. Ja mam inną filozofię od Pani, dlatego ja i jak sądzę inni radni nie wychodzą z taką propozycją. Uważają, że podjęliśmy decyzję w tym przypadku na jesieni tamtego roku, że kandydujemy do Rady Miasta, poddajemy się weryfikacji i woli mieszkańców i bierzemy pełną odpowiedzialność za to, co mówimy i za to, co robimy i w jaki sposób głosujemy. I ja właśnie mam taką filozofię. Chciałem też Panią poprosić, że może Pani mieć taki pomysł i może Pani przekonywać radnych do swojego pomysłu. Na szczęście w ślad za Pani wypowiedzią przyszedł wniosek i ręczę Pani, że po zamknięciu dyskusji poddam Pani wniosek pod głosowanie, bo właśnie w taki sposób rozumiem też tu naszą rolę i zadanie, jakie mamy do spełnienia, ale też i przekonywanie się. Właściwie dziękuję Pani za taką propozycję, przekonamy się w drodze głosowania, czy jest taka wola Rady Miasta.”
Pan radny Dariusz Zawadzki: „Ad vocem. Ja w zasadzie chciałem dokładnie powiedzieć podobne słowa, to, co powiedział Pan Przewodniczący. Pani Doroto bardzo bym prosił o konkretną odpowiedź na moje pytanie. Czy bez względu na wynik referendum, gdyby frekwencja wynosiła 10 – 20% uprawnionych do głosowania, Pani by uznała takie referendum za wiążące?.”

Pani radna Dorota Oyedemi: „Dla mnie referendum jest nie tylko uzyskanie jakiegoś tam wyniku, ale też zobaczenie tak naprawdę ilu mamy zwolenników Kotwicy. I jeżeli by przyszło 10%, to ja rozumiem, że te 10%, to są ci zapaleńcy, miłośnicy, którzy by chcieli coś zrobić z tą Kotwicą, żeby ta Kotwica dobrze stała itd. Myślę, że można by było zaufać tym ludziom, można by było wśród nich wybrać tych naprawdę działaczy, którzy by mogli pozyskiwać te fundusze. Ale zobaczmy, bo my teraz mówimy o rzeczy, która się jeszcze nie odbyła. Jeżeliby się odbyło, dopiero byśmy mieli wnioski. Jeszcze chciałam przypomnieć, że my w tej chwili mówimy o sumie prawie 3 milionowej. To nie jest złotówka wypadająca komuś z kieszeni, to są 3 miliony złotych, które byśmy musieli wpompować w Kotwicę w tym momencie. Dziękuję.”

Przewodniczący Rady zwrócił się do radnych z prośbą o zaniechanie tego sporu. „Państwo mówicie o detalach, szczegółach i to z mojego punktu widzenia jest nieistotne dla całej sprawy i dla samego wniosku i jak powiedziałem wniosek ten poddam pod głosowanie na koniec dyskusji.”
Pan radny Andrzej Mielnik: „Nie ma Pana Prezesa, a ja chciałem dopytać o te rzeczywiste długi. Może Panie Józefie prosiłbym o odpowiedzenie. Interesuje mnie taka kwestia, ponieważ mówimy tu o długach jak gdyby wymagalnych ze względu na przepisy związane z prowadzeniem działalności gospodarczej. I chciałbym się dowiedzieć ile mamy długów wymagalnych? I w tym momencie będziemy wiedzieli, na czym stoimy, ponieważ zgodnie z przepisami o prowadzeniu działalności gospodarczej, Pan Prezes się tutaj wypowiedział, nie wiem, czy go dobrze zrozumiałem, że nie ma żadnych spraw sądowych zaległych, żadnych zajęć komorniczych. Także rozumiem, że wszystkie długi powyżej 24 miesięcy one po prostu fizycznie są już nieściągalne? I ja w tym momencie chciałbym się dowiedzieć ile rzeczywiście jest takich długów, które Kotwica będzie musiała fizycznie zapłacić?.”
Pan Józef Skrzypczak – Przewodniczący Rady Nadzorczej Kotwica Kołobrzeg S.A.: „To są te długi, które dotyczą ZUS-u, Urzędu Skarbowego i zaległości dla trenerów i zawodników. Czyli to jest rząd wielkości około 400 do 500 tysięcy, w tej chwili nie powiem dokładnie, bo na koniec czerwca te dane będą jeszcze zweryfikowane.”

Pan radny Andrzej Mielnik: „Rozumiem, że wszystkie pozostałe ewentualne zadłużenia po prostu przeterminowały się i wierzyciele jak gdyby odpuścili kwestie wyegzekwowania tych zobowiązań, o których tutaj mówimy. Tak?”

Pan Józef Skrzypczak – Przewodniczący Rady Nadzorczej Kotwica Kołobrzeg S.A.: „Nie ma czegoś takiego, jak przeterminowane zadłużenia, one są i będą po stronie strat.”

Pan radny Andrzej Mielnik: „ Mówię o wymagalnych.”

Pan Józef Skrzypczak – Przewodniczący Rady Nadzorczej Kotwica Kołobrzeg S.A.: „Wymagalne tak, jak powiedziałem, to są: ZUS, Urząd Skarbowy, trenerzy, zawodnicy.”
Pan radny Piotr Lewandowski – Wiceprzewodniczący Rady: „Szanowni Państwo po tej długiej dyskusji być może ta deklaracja, którą zaproponujemy za chwilę podpisana przez radnych Rady Miasta pozwoli Prezydentowi przedłożyć wkrótce jakieś konkretne uchwały, które przełożą na konkret to, o czym dzisiaj mówiliśmy. Deklaracja, która w formie uchwały została podpisana przez radnych o następującej treści:” I w tym miejscu Pan radny odczytał treść deklaracji zawartej w projekcie uchwały stanowiącym załącznik do protokółu. „Deklaracja podpisana przez grupę 9 radnych, wszystkim radnym ta deklaracja była przed sesją dostarczona, podpisało się 9 radnych. Ma to formę uchwały, którą proponuję poddać pod głosowanie, oczekując zmiany w porządku obrad i oczekując oczywiście od Pana Prezydenta, że będzie to krok w kierunku przedłożenia nam jako Radzie jeszcze na dzisiejszej sesji uchwal, które w części chociażby pozwolą pokryć te zobowiązania i wystartowanie w lidze w następnym sezonie. Dziękuję.”
Ponieważ wniosek zgłoszony przez Pana radnego Piotra Lewandowskiego Wiceprzewodniczącego Rady był wnioskiem o zmianę porządku obrad, więc Przewodniczący Rady zwrócił się do Prezydenta Miasta z zapytaniem, czy wyraża zgodę na zmianę porządku obrad?.”
Prezydent Miasta wyraził zgodę na zmianę porządku obrad. 
Następnie Przewodniczący poddał pod glosowanie wniosek Pani radnej Doroty Oyedemi o treści: „Składam wniosek o przeprowadzenie referendum w sprawie finansowania spółki Kotwica Kołobrzeg S.A. przez miasto Kołobrzeg. Jeżeli mieszkańcy uznają za zasadne, żeby ten Klub utrzymać w ekstraklasie, to trzeba będzie uszanować ich decyzje. Dowiemy się też tak naprawdę ilu zwolenników ma Kotwica w tym mieście. Tak duża kwota dofinansowania Kotwicy powinna być rozważona przez wszystkich mieszkańców, bo to są ich pieniądze a mówimy o kwocie 1.800.000 złotych rocznie.”
W głosowaniu udział wzięło 18 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za przyjęciem wniosku głosowało 3 radnych, 11 było przeciw, 4 wstrzymało się od głosu. Przewodniczący stwierdził, że Rada nie przyjęła wniosku Pani radnej Doroty Oyedemi.   
Pan radny Antoni Piwowarczyk: „Panie Przewodniczący, jeżeli chodzi o dokument, który przed chwilą otrzymałem w sprawie przyjęcia deklaracji w sprawie poparcia działań Prezydenta Miasta Kołobrzeg w zakresie wspierania sportu zawodowego proponowałbym, aby ten tekst uzupełnić o właśnie przygotowanie programu działania spółki Kotwica i programu naprawy. Wtedy będzie to dla mnie dokument, pod którym będę się mógł również podpisać. Również wyrażanie woli Rady, żeby bezwzględnie Pan Prezydent realizował. Chodzi o to, żeby Prezydent podjął działania w celu naprawczym. Tyle mojej uwagi do tego dokumentu.”
Przewodniczący Rady poinformował, że najpierw Rada musi przegłosować zmianę porządku obrad i dopiero potem będzie można się omówić uwagi zgłoszone przez Pana radnego Piwowarczyka. 

Pani radna Krystyna Strzyżewska: „Ja również do tego projektu uchwały. Jeżeli chodzi o samą uchwałę, to nie mam zastrzeżeń. Natomiast integralną częścią tej uchwały jest załącznik do uchwały i w załączniku tym w końcowym zdaniu pisze się o działaniach Prezydenta i miedzy innymi, to działanie miałoby polegać przedstawieniu projektu uchwały o finansowym wsparciu w formie dotacji na rzecz spółki Kotwica S.A. w latach 2011 – 2014. To ja bym chciała tutaj przypomnieć, że obowiązuje nas ustawa o sporcie i jeżeli chodzi o udzielanie dotacji dla klubów sportowych, to tutach chyba klub sportowy nie spełnia tych wymogów prawnych, ponieważ mówi się tam o udzielaniu dotacji celowej z budżetu dla klubów o ile one nie działają w celu osiągnięcia zysku, a po drugie mówi się o określonym celu pożytku publicznego. Te cele są konkretne i określone w tej ustawie. I tu już chyba Pan Prezydent nawet mówił, że Klub Kotwica na dzień dzisiejszy nie spełnia, więc dzisiaj byśmy znowu zamknęli drogę. Myślę, że Pan Prezydent powinien takie działania w jakiś sposób określić a nie zawężać tego tylko do dotacji, bo na dzień dzisiejszy to jest również wsparcie poprzez promocję i inne. A my tutaj zamykamy coś, co jeszcze nie jest prawnie doprecyzowanie. Więc proszę o wykreślenie tego ostatniego zdania.”
Pan radny Ryszard Szufel – Przewodniczący Rady: „To ważne, o czym Pani mówi. Musiałbym tu przytoczyć moją wypowiedź, którą zechciałem skierować do Pana radnego Piwowarczyka. Bardzo Panią proszę o wyrozumiałość, bo w tym momencie chcemy tylko przegłosować wprowadzenie tego projektu uchwały do porządku obrad. Nie zamyka to drogi, żeby wprowadzać poprawki. Oczywiście projekt uchwały został przygotowany przez grupę radnych i trudno było w tym momencie konsultować to ze wszystkimi radnymi.”
Pan Romuald Kociuba – Naczelnik Wydziału EKS: „Pani radna Pani ma oczywiście rację w tym momencie mówiąc o tym, że Klub nie spełnia takich wymogów. Klub musiałby dokonać zmian w statucie, a przecież jest to rzecz do przeprowadzenia, zgłasza się wniosek do KRS i takie zmiany się w statucie przeprowadza, że będzie to spółka non profit i nie będzie dzielonego zysku teoretycznego, bo przecież wiadomo, że ta spółka długo jeszcze takiego zysku nie będzie miała i że wynagrodzenie nie będzie przeznaczane dla akcjonariuszy. I jak takie zmiany będą w statucie zrobione, spółka będzie spełniała wymogi ustawy o sporcie, bo droga finansowania, jak Państwo maja w tej informacji przedstawione, może nawet stawać wtedy w konkursie w ramach ustawy o pożytku publicznym i o wolontariacie, bo taka zmiana w zeszłym roku została wprowadzona i spółki też są podmiotami, które mogą się na realizację zadań publicznych ubiegać się o dotację.”
Po tym wystąpieniu Przewodniczący poddał pod głosowanie wniosek o zmianę porządku obrad poprzez wprowadzenie w punkcie 5 projektu uchwały w sprawie przyjęcia deklaracji w sprawie poparcia działań Prezydenta Miasta Kołobrzeg w zakresie wspierania sportu zawodowego. Prezydent Miasta jako wnioskodawca zwołania sesji wyraził zgodę na zmianę porzadku obrad.
W głosowaniu udział wzięło 19 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za zmianą porządku obrad głosowało 13 radnych, 6 wstrzymało się od głosu. Przewodniczący stwierdził, że Rada zgodnie z art. 20 ust. 1a ustawy o samorządzie gminnym dokonała zmiany porządku obrad poprzez wprowadzenie punktu 5 o treści: podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia deklaracji w sprawie poparcia działań Prezydenta Miasta Kołobrzeg w zakresie wspierania sportu zawodowego.
Prezydent Miasta zgłosił trzy wnioski o zmianę porządku obrad poprzez wprowadzenie punktu 6 o treści: podjęcie uchwały w sprawie objęcia akcji w podwyższonym kapitale zakładowym spółki „Kotwica Kołobrzeg” S.A;

punktu 7 o treści: podjęcie uchwały w sprawie zmian w wieloletniej prognozie finansowej Gminy Miasto Kołobrzeg na lata 2011 – 2030;

punktu 8 o treści: podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miasto Kołobrzeg na 2011 r.  

Za wnioskiem pierwszym o zmianę porządku obrad głosowało 12 radnych, 5 wstrzymało się od głosu. Przewodniczący stwierdził, że Rada zgodnie z art. 20 ust. 1a ustawy o samorządzie gminnym dokonała zmiany porządku obrad poprzez wprowadzenie punktu 6 o treści: podjęcie uchwały w sprawie objęcia akcji w podwyższonym kapitale zakładowym spółki „Kotwica Kołobrzeg” S.A.

Za wnioskiem drugim o zmianę porządku obrad głosowało 12 radnych, 6 wstrzymało się od głosu. Przewodniczący stwierdził, że Rada zgodnie z art. 20 ust. 1a ustawy o samorządzie gminnym dokonała zmiany porządku obrad poprzez wprowadzenie punktu 7 o treści: podjęcie uchwały w sprawie zmian w wieloletniej prognozie finansowej Gminy Miasto Kołobrzeg na lata 2011 – 2030.

Za wnioskiem trzecim o zmianę porządku obrad głosowało 12 radnych, 5 wstrzymało się od głosu. Przewodniczący stwierdził, że Rada zgodnie z art. 20 ust. 1a ustawy o samorządzie gminnym dokonała zmiany porządku obrad poprzez wprowadzenie punktu 8 o treści: podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miasto Kołobrzeg na 2011 r.  

W głosowaniach nad zmianą porządku obrad nie Bral udziału Pan radny Andrzej Mielnik.
Porządek po zmianach przedstawiał się następująco:
1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.
2. Przedstawienie przez Prezydenta Miasta Kołobrzeg informacji nt. stanu finansowego spółki Kotwica Kołobrzeg S.A.
3. Przedstawienie przez Zarząd Spółki Kotwica Kołobrzeg S.A. planu działań i perspektyw rozwoju spółki.
4. Dyskusja.
5. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia deklaracji w sprawie poparcia działań Prezydenta Miasta Kołobrzeg w zakresie wspierania sportu zawodowego.
6.  Podjęcie uchwały w sprawie objęcia akcji w podwyższonym kapitale zakładowym spółki „Kotwica Kołobrzeg” S.A.
7. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w wieloletniej prognozie finansowej Gminy Miasto Kołobrzeg na lata 2011 – 2030.
8. Podjęcie uchwaly w sprawie zmian w budżecie Gminy Miasto Kołobrzeg na 2011 r.  
9. Zakończenie obrad sesji.

Przewodniczący poddał pod głosowanie wniosek Pana radnego Dariusza Zawadzkiego o godzinną przerwę w obradach. Za wnioskiem głosowało 4 radnych, 
9 było przeciw. Ponieważ wniosek nie uzyskał zgody większości radnych, Przewodniczący zgodnie ze Statutem Miasta zarządził 20 minutową przerwę w obradach w celu umożliwienia zebrania się Komisji ds. Budżetowo-Gospodarczych.
Z dalszych obrad został zwolniony Pan radny Andrzej Mielnik. 

Po przerwie Przewodniczący Rady wznowił obrady sesji. W obradach tej części sesji nie uczestniczyli radni z Klubu Radnych Niezależnych „Razem dla Kołobrzegu” w osobach: Pan radny Cezary Kalinowski, Pan radny Artur Dąbkowski i Pani radna Dorota Oyedemi.

Punkt 5 – podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia deklaracji w sprawie poparcia działań Prezydenta Miasta Kołobrzeg w zakresie wspierania sportu zawodowego:
Jest to projekt uchwały przygotowany przez 9 radnych. W imieniu radnych projekt uchwały wraz z uzasadnieniem przedstawił Pan radny Piotr Lewandowski – Wiceprzewodniczący Rady.

W dyskusji głos zabierali:
Pan radny Antoni Piwowarczyk zgłosił na piśmie następującą poprawkę: W załączniku do uchwały po wyrazach … Deklarując wsparcie dla rozwoju spółki, … wprowadzić zapis o treści: …. Rada Miasta Kołobrzeg oczekuje od Prezydenta Miasta Kołobrzeg przedłożenia na najbliższej sesji planu działania, planu naprawczego i perspektyw rozwoju spółki w latach 2011 – 2014 oraz projektu uchwały o finansowym wsparciu w formie dotacji na rzecz spółki Kotwica Kołobrzeg S.A. 
Pan radny Jacek Woźniak: „Panie Przewodniczący ja głosowałem, żeby wprowadzić ten projekt uchwały pod obrady Rady po to, żeby się odnieść do zapisów w nim zawartych i przyznam się szczerze, że on jest zupełnie zbędny, ponieważ Prezydent już deklarował, co zamierza w najbliższej przyszłości zrobić, czyli wprowadzić na sesję uchwałę o dotacjach. Ja przynajmniej taką deklarację już słyszałem, więc jakiegoś szczególnego poparcia do tego działania nie widzę, bo to i tak musi być zrobione, ponieważ konsekwencją podjęcia tych kolejnych uchwał, które są tutaj nam przedstawione musi być to działanie, które Prezydent na najbliższej sesji zrobi, więc głosowanie tej uchwały jest po prostu zbędne.”
Pan radny Ryszard Szufel – Przewodniczący Rady: „Panie radny, ponieważ jestem jednym z współautorów, podpisałem się pod tą uchwałą pozwolę sobie zabrać glos w tej sprawie. Rzeczywiście są takie sytuacje i przerabialiśmy to w czasie naszych działań jako radni podczas obrad Rady Miasta, że pewnych uchwał właściwie nie musiałoby być, bo wiemy, jaka jest wola poszczególnych radnych, czy intencje Klubów Radnych. W tym przypadku myślę jednak, że po to zebrała się ta grupa radnych i po to napisała ten projekt uchwały, żeby wyrazić tą swoją wolę i w jakimś sensie, chociaż symbolicznym, przypominam, że jest to deklaracja, wziąć współodpowiedzialność za to, co chcemy tutaj zrobić, co oczywiście nie przesądza o tym, że za tą uchwałą mogą i zapraszamy tych radnych, którzy się nie podpisali, do głosowania tej uchwały. Oczywiście ta uchwała pokazuje tylko wolę radnych, istotę działania, kierunek, w którym chcemy, żeby Prezydent poszedł. Osobiście też jestem przekonany, że to pomoże, poprawi w jakimś sensie komfort pracy, czy podejmowania decyzji przez Prezydenta Miasta.”
Pan radny Jacek Woźniak: „Ja myślę, że Prezydent ma dyskomfort, jeżeli chodzi o ten temat, ponieważ ma świadomość, że budżet jest bardzo napięty. I sam zresztą mówił o tym na początku dzisiejszej sesji, że chciałby, żeby Rada zdecydowała o tym, jak ma wyglądać przyszłość tego Klubu. Przeprowadzona dyskusja pokazała mu, że jest taka wola i wniósł o wprowadzenie kolejnych projektów uchwał na dzisiejszej sesji. Mnie zamiast tej deklaracji, którą chcecie Państwo teraz głosować wystarczy, jeżeli Urząd Miasta a w zasadzie właściwe służby przygotują na następna sesję to, o czym my tutaj dzisiaj wielokrotnie mówiliśmy, czyli plan działania na najbliższe trzy lata, bo mamy już pełną świadomość, że jest wola do tego, żeby Kotwica grała przez pełny okres w ekstraklasie i tego bym oczekiwał. Wcześniej mówił o tym radny Antoni Piwowarczyk. I program naprawczy, bo ja rozumiem, ze 500 tysięcy jeszcze wszystkich problemów nie rozwiązuje. Dziękuję.”

Pan Grzegorz Czakański – Skarbnik Miasta: „Włączając się do tej dyskusji, że ta uchwała jest po to, żeby wyraźnie powiedzieć, że Kotwica ma funkcjonować, ma grać w tej Basket Lidze, bo w przeciwnym wypadku te działania, które zaproponował Prezydent, to w przypadku, czy byśmy przystąpili, czy nie przystąpili, to i tak musiałyby być podjęte, bo długi spółki, gdyby nawet była ona rozwiązywana, czy likwidowana, trzeba by było pokryć.”
Po tej wypowiedzi, ponieważ nie było więcej chętnych do dyskusji, Przewodniczący zamknął dyskusję i przystąpił do glosowania poprawek zgłoszonych przez Pana radnego Antoniego Piwowarczyka.

Za pierwszą poprawką, aby w załączniku do projektu uchwały wykreślić wyraz 
„pełne” głosowało 13 radnych, 3 wstrzymało się od głosu. Przewodniczący stwierdził, że Rada przyjęła poprawkę większością głosów.
Następnie Przewodniczący przedstawił treść drugiego wniosku Pana radnego Antoniego Piwowarczyka o treści: „Rada Miasta Kołobrzeg oczekuje od Prezydenta Miasta Kołobrzeg przedłożenia na najbliższej sesji planu działania, planu naprawczego i perspektyw rozwoju spółki w latach 2011 – 2014 oraz projektu uchwały o finansowym wsparciu w formie dotacji na rzecz spółki Kotwica Kołobrzeg S.A. ”

Prezydent Miasta nie wniósł uwag do treści wniosku.

Pan radny Dariusz Zawadzki: „Nie jestem przeciwny poprawce do tego projektu uchwały tylko moje pytanie dotyczy, czy Prezydent bądź Urząd bądź powołane kompetentne osoby przez Prezydenta wyrobią się czasowo do następnej sesji z tym programem naprawczy, bo to jest niecały miesiąc, a to jest zbyt poważna sprawa?.”

Pan radny Piotr Lewandowski – Wiceprzewodniczący Rady: „Panie Prezydencie padła poprawka, aby Pan na najbliższej sesji przedstawił nam program naprawczy. Pan mówi, że akceptuje to.”
Pan Janusz Gromek – Prezydent Miasta: „Na pewno dzisiaj tego nie przedstawię, na następnej sesji tak - 26 lipca, musimy to zrobić, bo co innego nam zostało.”
Pan radny Jacek Woźniak: „Musimy mieć ten program, żeby na następnej sesji głosować pieniądze w formie dotacji dla tego konkretnego Klubu. Bez tego tamta uchwała nie będzie miała sensu. Myślę, że Prezydent wyraził się dość jasno, że będzie to przygotowane i ja go trzymam za słowo.”

Pan radny Artur Mikołajek: „Mamy kolejna sesję zaplanowaną na 26 lipca i żeby cos takiego przygotować, to trzeba naprawdę mistrza.”

Pan radny Jacek Woźniak: „A jeżeli tych programów nie będzie: programu naprawczego, czyli tego, co zrobić z pieniędzmi, z zobowiązaniami tegorocznymi i tego planu działania na najbliższe trzy lata, to, za czym my mamy głosować na najbliższej sesji? Prezydent sam powiedział, że będzie, to będzie.”
Pan Janusz Gromek – Prezydent Miasta: „Ja myślałem o programie na najbliższy rok, bo na trzy lata trzeba się głębiej zastanowić. A problem polega na tym, jeśli Pan Jacek Woźniak potrzebuje tego, to następna sesja będzie dopiero we wrześniu na początku, a my musimy teraz mieć.”
Pan radny Jacek Woźniak: „Ja rozumiem, że przedstawia się pewne propozycje planu działania na najbliższy rok a kolejne dwa lata, to jest jakiś horyzont czasowy, który też w tym dokumencie jest oznaczony, ponieważ kierujemy się tutaj tym trzyletnim okresem funkcjonowania bez spadku w tej lidze. O to mi chodzi generalnie.”

Pan Janusz Gromek – Prezydent Miasta: „To są zapisy Basket Liga i to jest projekt zawodowej ligi. I teraz ja nie wiem, co oni jeszcze zmienią? Ja nie chciałbym ryzykować, bo ja według tego muszę opracować, to znaczy zespół, który już w tej chwili powołałem będzie opracowywał. Ale, jak się okazuje tu jest wiele zapisów, z którymi my się nie zgadzamy, bo na przykład oni mają administracyjne wymagania: przedłożenie do Biura PLK listy pracowników wraz z danymi kontaktowymi, odpowiedzialnymi za następujące obszary: generalny menager, menager marketingu, mediów, biletów itd. Gdzieś tu przesadzają i my już będziemy dzwonili i pisali, bo nie wiem skąd te kluby wezmą tych ludzi i skąd pieniądze na to? Dlatego ja odwołuje to, co wcześniej powiedziałem, nie chciałbym na chybcika tego zrobić. Tak, jak powiedziałem, to jest projekt, oni jeszcze sami chyba nie wiedzą, co jak ugryźć. Ja bym bardzo prosił Panie radny Antoni o odstąpienie od tego. Nie idźmy na siłę, tym bardziej, że wola Rady jest taka, żeby dalej Kotwica grała. A ten program będzie przygotowany, kiedy będziemy mieli ten projekt Basket już zabukowany z pewnymi punktami.”
Pan radny Antoni Piwowarczyk; „Rozumiejąc tą całą sytuację, zgłaszam autopoprawkę do swojej poprawki, że nie na najbliższej sesji tylko wrześniowej. Na taki kompromis mogę pójść.”

Prezydent Miasta podziękował za to Panu radnemu. 

Pan radny Jacek Kuś: „To znaczy na następną sesję nie będziemy mieli nic, tak? Czekamy do września. Czy będziemy mieli jakiś szkielet działania związany z funkcjonowaniem Klubu, żebyśmy mieli, chociaż jakiś pogląd?. Czy cokolwiek będziemy mieli, jeśli chodzi o stanowisko Prezydenta odnośnie funkcjonowania Klubu?.”

Pan Grzegorz Czakański – Skarbnik Miasta: „Zmiany w budżecie, to, co starałem się powiedzieć na Komisji ds. Budżetowo – Gospodarczej te, które proponuje Prezydent Miasta, są to zmiany, które według deklaracji pozwolą na uregulowanie wszystkich w zasadzie zobowiązań spółki, które pozwolą zgłosić akces do Basket Ligi. Bo te zobowiązania i tak trzeba by było pokryć. Natomiast Państwo na następnej sesji będziecie mieli możliwość zadecydowania, co będzie w kolejnych latach, czy w latach 2012, czy 2014. Ja sądzę, że skoro w tej chwili jest pokazywany budżet spółki na poziomie 2.200.000, to my powinniśmy zaplanować dotacje nie w kwocie 2.200.000, ale w kwocie pomniejszonej o bardzo uprawdopodobnione wpływy z innych źródeł, na przykład, jeżeli Starostwo zdecyduje się wspierać w jakiś sposób Klub, to tą wartość trzeba by było odjąć. Jeżeli maja podpisane jakieś umowy sponsorskie, to te umowy też by można odjąć. Więc ja sądzę, że powinniśmy  zaplanować tą dotację w granicach 1.600.000 – 1.800.000 w latach przyszłych, żeby spółce zapewnić normalne funkcjonowanie i żeby nie doprowadzać do tego, że znowu będą powstawały długi. I musicie sobie Państwo zdać sprawę z tego, że będzie to kosztem jakiś zadań, które w przyszłym roku i w kolejnych latach przewidywaliśmy. Jeżeli to będzie dotacja na bieżące wydatki, to trzeba będzie pomniejszać wydatki bieżące, a Państwo wiecie, że na wydatki bieżące nie można przeznaczyć więcej niż dochody bieżące. Jeżeli to będzie w formie dopłat do spółki, czy w jakiś innych wpływach majątkowych, to trzeba to będzie zaplanować jako wydatek majątkowy. Ja będę namawiał Prezydenta, żeby tak ukształtować już tą kwotę dotacji, żeby ona pozwalała na to, żeby spółka w ramach tego planu, który Państwu zostanie przedstawiony, czyli ilu zawodników, jacy, kontrakty, żeby ta dotacja wystarczała na spokojne jej funkcjonowanie.”
Pani Anna Mieczkowska – Wiceprezydent Miasta: „Panie Przewodniczący, Szanowni Radni. Zespół został powołany i oczywiście przystąpimy do pracy w miarę możliwości, jak najszybciej postaramy się przygotować ten program. Natomiast ja mam taką prośbę, zaprosiłabym kogoś z radnych również do pracy. Byłoby to takie szersze spojrzenie na przyszłość Kotwicy.”

Przewodniczący Rady podziękował Pani Wiceprezydent za tą deklarację. Następnie Przewodniczący poddał pod głosowanie druga poprawkę zgłoszoną przez Pana radnego Antoniego Piwowarczyka o treści: Rada Miasta Kołobrzeg oczekuje od Prezydenta Miasta Kołobrzeg przedłożenia na sesji wrześniowej planu działania, planu naprawczego i perspektyw rozwoju spółki w latach 2011 – 2014 oraz projektu uchwały o finansowym wsparciu w formie dotacji na rzecz spółki Kotwica Kołobrzeg S.A. ”

W chwili głosowania na sesji było obecnych 16 radnych. Za przyjęciem poprawki głosowało 12 radnych, 4 wstrzymało się od głosu. Przewodniczący stwierdził, że Rada większością głosów przyjęła drugą poprawkę zgłoszoną przez Pana radnego Antoniego Piwowarczyka.
Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie przyjęcia deklaracji w sprawie poparcia działań Prezydenta Miasta Kołobrzeg w zakresie wspierania sportu zawodowego wraz z przyjętymi poprawkami:

W chwili głosowania na sesji było obecnych 16 radnych. Za podjęciem uchwały głosowało 12 radnych, 1 był przeciw, 3 wstrzymało się od głosu. Przewodniczący stwierdził, że Rada większością głosów podjęła UCHWAŁĘ 
NR IX/115/11 w sprawie przyjęcia deklaracji w sprawie poparcia działań Prezydenta Miasta Kołobrzeg w zakresie wspierania sportu zawodowego wraz z poprawkami.
Punkt 6 – podjęcie uchwały w sprawie objęcia akcji w podwyższonym kapitale zakładowym spółki „Kotwica Kołobrzeg” S.A.:

W imieniu Prezydenta Miasta projekt uchwały wraz z uzasadnieniem przedstawił Pan Grzegorz Czakański – Skarbnik Miasta.
Powyższy projekt opiniowała w przerwie obrad sesji Komisja ds. Budżetowo-Gospodarczych. W imieniu Komisji opinię przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska – Przewodnicząca Komisji. „Komisja po wysłuchaniu wyjaśnień Skarbnika Miasta większością głosów pozytywnie zaopiniowała powyższy projekt uchwały i wnioskuje do Rady o podjęcie uchwały bez poprawek. Głosowanie: 6 za, 1 przeciw, 1 wstrzymał się od głosu.”
Stanowiska Klubów Radnych:
W imieniu Klubu Radnych Sojuszu Lewicy Demokratycznej stanowisko Klubu przedstawił Pan radny Jacek Woźniak – Przewodniczący Klubu. „Klub się zebrał. My czujemy pewien niedosyt dzisiejszą sesją. Nie dowiedzieliśmy się tego, czego chcieliśmy się dowiedzieć na tej sesji. Oczekiwania były znacznie wyższe, w związku z tym nie poprzemy tego projektu uchwał, jak i pozostałych. Dziękuję.” 
W imieniu Klubu Radnych Platforma Obywatelska stanowisko przedstawił Pan radny Piotr Lewandowski – Przewodniczący Klubu. „Klub Radnych Platformy Obywatelskiej poprze te trzy projekty uchwał. Dziękuję.”

Stanowisko Klubu Radnych Niezależnych „Razem dla Kołobrzegu” nie zostało przedstawione, ponieważ na tej części sesji nie było obecnych przedstawicieli tego Klubu.

Ponieważ nie było chętnych do dyskusji, Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie objęcia akcji w podwyższonym kapitale zakładowym spółki „Kotwica Kołobrzeg” S.A.:
W głosowaniu udział wzięło 16 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za podjęciem uchwały głosowało 12 radnych, 4 wstrzymało się od głosu. Przewodniczący stwierdził, że Rada większością głosów podjęła UCHWAŁĘ 
NR IX/116/11 w sprawie objęcia akcji w podwyższonym kapitale zakładowym spółki „Kotwica Kołobrzeg” S.A.

Punkt 7 – podjęcie uchwały w sprawie zmian w wieloletniej prognozie finansowej Gminy Miasto Kołobrzeg na lata 2011 – 2030”
W imieniu Prezydenta Miasta projekt uchwały wraz z uzasadnieniem przedstawił Pan Grzegorz Czakański – Skarbnik Miasta.

Powyższy projekt opiniowała w przerwie obrad sesji Komisja ds. Budżetowo-Gospodarczych. W imieniu Komisji opinię przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska – Przewodnicząca Komisji. „Komisja po wysłuchaniu wyjaśnień Skarbnika Miasta większością głosów pozytywnie zaopiniowała powyższy projekt uchwały i wnioskuje do Rady o podjęcie uchwały bez poprawek. Głosowanie: 6 za, 1 przeciw, 1 wstrzymał się od głosu.”

Stanowiska Klubów Radnych:

W imieniu Klubu Radnych Platforma Obywatelska stanowisko przedstawił Pan radny Piotr Lewandowski – Przewodniczący Klubu. „Klub Radnych Platformy Obywatelskiej poprze projekt uchwały.”

W imieniu Klubu Radnych Sojuszu Lewicy Demokratycznej stanowisko Klubu przedstawił Pan radny Jacek Woźniak – Przewodniczący Klubu. „Klub nie poprze tego projektu uchwały.”
Stanowisko Klubu Radnych Niezależnych „Razem dla Kołobrzegu” nie zostało przedstawione, ponieważ na tej części sesji nie było obecnych przedstawicieli tego Klubu.

Ponieważ nie było chętnych do dyskusji, Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zmian w wieloletniej prognozie finansowej Gminy Miasto Kołobrzeg na lata 2011 – 2030”:

W głosowaniu udział wzięło 15 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za podjęciem uchwały głosowało 12 radnych, 3 wstrzymało się od głosu. Przewodniczący stwierdził, że Rada większością głosów podjęła UCHWAŁĘ 
NR IX/117/11 w sprawie zmian w wieloletniej prognozie finansowej Gminy Miasto Kołobrzeg na lata 2011 – 2030”.
Punkt 8 – podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miasto Kołobrzeg na 2011 r. :
W imieniu Prezydenta Miasta projekt uchwały wraz z uzasadnieniem przedstawił Pan Grzegorz Czakański – Skarbnik Miasta.

Powyższy projekt opiniowała w przerwie obrad sesji Komisja ds. Budżetowo-Gospodarczych. W imieniu Komisji opinię przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska – Przewodnicząca Komisji. „Komisja po wysłuchaniu wyjaśnień Skarbnika Miasta większością głosów pozytywnie zaopiniowała powyższy projekt uchwały i wnioskuje do Rady o podjęcie uchwały bez poprawek. Głosowanie: 6 za, 1 przeciw, 1 wstrzymał się od głosu.”

Stanowiska Klubów Radnych:

W imieniu Klubu Radnych Platforma Obywatelska stanowisko przedstawił Pan radny Piotr Lewandowski – Przewodniczący Klubu. „Klub Radnych Platformy Obywatelskiej poprze projekt uchwały.”

W imieniu Klubu Radnych Sojuszu Lewicy Demokratycznej stanowisko Klubu przedstawił Pan radny Jacek Woźniak – Przewodniczący Klubu. „Klub nie poprze tego projektu uchwały.”

Stanowisko Klubu Radnych Niezależnych „Razem dla Kołobrzegu” nie zostało przedstawione, ponieważ na tej części sesji nie było obecnych przedstawicieli tego Klubu.

W dyskusji głos zabierali:

Pan radny Artur Mikołajek: „Ja Panie Przewodniczący ze smutkiem widzę opuszczoną ławę prawą naszych kolegów. Dziękuję Panu radnemu Antoniemu Piwowarczykowi, ze jest z nami i podejmuje po męsku tą decyzję. Dziękuję serdecznie.”
Pan radny Ryszard Szufel – Przewodniczący Rady: „Ja tego smutku nie podzielam. Nie wiem, dla jakich powodów nie ma kolegów. Być może to zachowanie jest elementem demokracji.”

Pan radny Jacek Woźniak: „Z pewnością trudno będzie przyjąć części mieszkańcom miasta decyzji Rady w tej sprawie, ponieważ inwestycja, o której tutaj mówimy spadnie, a w zasadzie nie tyle spadnie, co przesunięto jej realizację, tak się spodziewam, tylko niestety już któryś rok z kolei. Kolegom gratuluje koalicji POPiS w tej sprawie i ubolewam podobnie, jak kolega Mikołajek, że pozostali koledzy woleli opuścić nas i w zasadzie nie zajmować żadnego stanowiska w sprawie.”
Pani radna Krystyna Strzyżewska: „Ja bym chciała właśnie zauważyć, że tą ulica, która spadnie jest to ulica Radomska, która, jak pamiętam już kilka razy była wycofywana z budżetu. I chciałam zapytać Pana Prezydenta, czy ta ulica doczeka się kiedyś przebudowy i naprawy?

Pan Janusz Gromek – Prezydent Miasta: „Na pewno.”
Pan radny Antoni Piwowarczyk: „Panie Przewodniczący, Szanowna Rado. Chciałbym wyprowadzić Państwa z błędu, ponieważ Pan radny Jacek Woźniak powiedział nieprawdę. Nie ma żadnej koalicji POPiS-u. Jest to suwerenna, indywidualna moja decyzja. A więc takie upraszczanie sprawy jest niewłaściwe i nie na miejscu. Dziękuję”

Ponieważ nie było więcej chętnych do dyskusji, Przewodniczący zamknął dyskusję i zgodnie z § 48 ust. 4 Statutu Miasta zarządził imienne głosowanie nad projektem uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miasto Kołobrzeg na 2011 r.  Imienne glosowanie przeprowadził Pan radny Piotr Lewandowski – Wiceprzewodniczący Rady.
W głosowaniu imiennym wzięło udział 15 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za podjęciem uchwały głosowało 12 radnych, 3 wstrzymało się od głosu. Przewodniczący stwierdził, że Rada w głosowaniu imiennym większością głosów podjęła UCHWAŁĘ NR IX/118/11 w sprawie zmian w budżecie Gminy Miasto Kołobrzeg na 2011 r. 
Punkt 9 - zakończenie obrad sesji:

Przed zamknięciem sesji Przewodniczący Rady przekazał następującą informację: „Prezydent Miasta zaprasza zainteresowanych Radnych na kolejne spotkanie informacyjno-dyskusyjne o roboczej nazwie „Zielony Stół”. Spotkanie odbędzie się 13 lipca 2011 roku o godz. 12.00 w dużej sali konferencyjnej Urzędu Miasta Kołobrzeg, ulica Ratuszowa 13. Na spotkaniu ponownie będzie poruszana problematyka dotycząca rozbudowy instalacji do produkcji energii ze źródeł odnawialnych metodą quasi – pirolizy niskotemperaturowej z katalityczno – adsorpcyjnym systemem oczyszczania gazów odlotowych, budowy bioelektrowni do produkcji energii i bionawozów, oczyszczalni ścieków Miejskich Wodociągów i Kanalizacji oraz kompostowni Miejskiego Zakładu Zieleni, Dróg i Ochrony Środowiska.

W związku z wyczerpaniem porządku obrad Przewodniczący Rady zamknął IX sesję Rady Miasta Kołobrzeg zwołaną na wniosek Prezydenta Miasta.

Sesja z przerwami trwała od godz. 10.00 do godz. 13.45.
 PROTOKOLANT                   PRZEWODNICZĄCY RADY MIASTA KOŁOBRZEG
 Danuta Nowak                                                      Ryszard Szufel
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